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(Nowuje Wremia o Macierzy. — Ze Siląika. — 
Ułaskawienie redaktora Tribuny. — Sprawki ży­

dowskie we Węgrzech,)

Nowoje Wremia rozbiera dzisiaj w wstęp­
nym artykule sprawę „ Macierzy Polę-kiej," a 
przedewszystkiem nicuje iist Kraszewskiego i o- 
czywiście ze znaną sobie przewrotnością zmie­
nia, tłumacząc na moskiewskie, słowa t<=go listn 
tak, aby módz wydobyć z niego to co Moskalom 
na rękę, a czego wcale Kraszewski nie myślał 
i nie pisał. I  tak n. p. ustęp ten lista, gdzie 
Kraszewski mówi, iż .Macierz najwyżej ceniąc 
przechowanie narodowego charakteru... czuwać 
będzie n a l  pielęgnowaniem świętych up^uć łą­
czących nas z ziemią i przeszłością naszą, nie 
będzie się zajmować polityką i pism politycznej 
treści wydawać nie zamierza etc.", Now. Wr. tłu­
maczy w ten sposób, i ł  ostatnie zdanie mówiące o 
wykluczeniu polityki z zajęć Macierzy, zupełnie 
opuszcza, a natomiast w popizeduiem dodaje wy­
razy „polski", „Polaków", w skutek czego nstęp 
ten tak wygląda: „Macierz, dążąc do przecho
wania p o l s k i e g o  narodowego ch tra k te m .. 
czuwać będzie nad pielęgnowaniem świętych u- 
czuć łączących P o l a k ó w  z ziemią i icn prze­
szłością."

Tak przeinaczywszy rzecz, łatwo oczywi 
ście Nowemu W nmieniu wyprowadzić następnie 
wniosek, że Macierz nie jest na to założona, aby 
oświatę szerzyć wśród ludu i nauczyć go jak ma 
się chronić od chłodu i głodu, ale na to, aby pro­
pagować -p<4a«ixpi wĄród Bojanów i  Litwja&wr 
Doszedłszy ao tego wniosku, rzuca się z całą 
zaciekłością na nią i wywodzi, że Pokcy „nie 
mają prawa korzystać ze swej wyższej kultury"
i szerzyć swą oświatę między rodowitymi Mo­
skalami. Następnie jednoczy Macierz z jedną z ko­
respondencji warszawskich Dziennika Poznań 
skiego, w której opisane były barbarzyńskie czy­
ny Moskali w Warszawie, i z zestawienia tego 
wyprowadza denuncjację przeciwko Macierzy, ja 
ko instytucji mającej służyć w ręku pclskieu za 
broń do walki z Moskwą.

Najlepszym jest jednak koniec artykułu w 
którym szanowny ten dziennik twierdzi, że Mo­
skale mogą być wdzięczni Polakom za to, że się 
nie kryją z żywioną do caratu nienawiścią, bo 
tym sposobem pozbawiają go szkodliwego łu­
dzenia się nadzieją, iż dałaby się przeprowadzić 
między dwoma narodami ugoda. „Z tego to źró 
dła — pisze Nowoje Wremia — wypływa OWO 
nieustanne non possumus, które wypowiadają za­
wsze i stale wpływowe moskiewskie koła, ile­
kroć jest mowa o zrobieniu ustępstw Polakom. 
Więc szczerze jesteśmy wdzięczni koresponden­

towi Dziennika Poznańskiego, iż ostrzegł Mo­
skali, aby się nie ładzili i nie śpiewali radośne- 
go hymnu na cześć braterstwa dwóch narodów."

Okazuje się więc z tego wszystkiego, że 
Polakom nietyiko nie wolno wpływać swoją wyż­
szą kulturą na ościenne narody, ale nawet nie 
wolno skarżyć się na zbrodnie, popełniane na 
nich przez jeden z najbardziej barbarzyńskich In­
dów Europy. Nowoje Wremia wtedy dopiero za­
śpiewałoby hymn na cześć Draterstwa dwóch In­
dów, gdyby Polacy z jednej strony zabronili Ru­
sinom i Litwinom korzystać ae skarbów wyższej 
polskiej cywilizacji, a z drugiej w koresponden­
cjach z Warszawy przedstawiali ucisk moskiew­
ski jako najwyższe szczęście możebne na ziemi. 
Dopiero z tak  bezczelnie kłamiącymi Polakami 
czułoby się Now. Wrem. na równej stopie, i pra­
gnęłoby zawrzeć braterską ngodę!

Złożona z prusofilów Rada miasta Opawy 
uchwaliła d. 3. b. m. wystosować do sejmu 
szlązkiego petycję z prośbą, aby przeciw zamie­
rzonemu rozporządzeniu językowemu dla S Jązka. 
wystąpił i „opinię krajn zadokumentował*. No­
wy ten wyskok bandytyzmu centralistycznego 
na Szlązku jest nam bodaj pośrednim dowodem, 
że Narodni Listy nie zmyśliły, donosząc, że w 
ministerjum sprawiedliwości i oświaty we Wie­
dniu juh przygotowują rozporządzenia, dotyczące 
języka czeskiego i polskiego w sądach i szko­
łach na Szlązku.

Dzienniki centralistyczne przerażone są do­
niesieniem T rib iiny , że cesarz darował karę sze- 
śeiu miesięcy aresztu redaktorowi T ribyne , w 
procesie, jaki mu osławiony starostą Vesteneck, 
dręczyciel Słowieuców, o obrazę czci przed wie­
deńskim sądem przysięgłych wytoczył, uznanemu 
winnym i skazanemu na ową karę, przez naj­
wyższy trybunał potwierdzoną. Ułaskawienie, 
mimo że oskarżyciel nie wstawiał się za 
skazanym, jak to czasami bywa, nadeszło tuż 
prawie po zatwierdzeniu wyroku w najwyższej 
instancji.

Oburzenie pism szrajbjiugełesowskich w tym 
wypadku jest przerażające. Skazany redaktor 
pisma anticentralistyczaego uniknie więzienia! — 
to ich boli, oburza, we wściekłość wprawia, pod 
czas gdy dla siebie żądają wszelkiej bezkarno­
ści ! Niechaj kto ostro spojrzy na semitę, już 
wołanie, że to rzeź, a przynajmniej że to .wstyd 
i hańba dla wieka 19!“ W  sprawie preszburg 
skiej wszędzie im za mało wojska, policji, are­
sztowań, — domagali się jeszcze (jak Eisem 
stad ter) aby wojsko krew obywateli dla nich 
przelewało; a że tej krwi nie przelano, więc za­
rzucają władzom zgadzanie się na mordy itp. 
T a  zdżięienie sem ityzm a, a  właśnie semityzmu 
wykształconego, udoktoryzowanego, jest czemś 
piekielnem.

Ale wróćmy do omawianego właśnie ułaska­
wienia 1 Tribune  wskazawszy, jak szalbierczo po­
stępują szrajbjingełesy w kwestji wolności dru­
ku, że im chyba knuta czynowników moskiew­
skich potrzeba, tak dalej pisze z powodu wście­
kania się tych pism : „Wszakei powszechnie wia­
domo, że p. Yesteneck tylko dlatego jako tako 
obronnie wyszedł z tego procesu, ponieważ nasz 
szarmancki minister prezydent nie pozwolił do 
użytku procesu wydać aktów nrzędowych, które- 
by arcyuiemiłą szarfą mogły były obwiązać szy­
ję tego „niewinnego" człowieka... Cesarz F ran ­
ciszek Józef był zawsze szlachetnym pośredni­
kiem w lichej stronnictw austrjackich borbie, i 
niezliczone razy bądź uchylił bądź złagodził 
szorstkości narodowej nienawiści — dając jasny 
przykład wszystkim organom publicznym, które 
w tych starciach głos zabierać bywają powoła­
ne. Takim aktem jest i to ułaskawienie, które 
tembardziej cenimy wolee werdyktu przysięgłych 
i następnego wymiaru kary w obn trybunałach.

Juścić łaska monarchy, nie może zmienić ani wer 
dykta przysięgłych, tui wyroku sędziów rządo­
wych — podobnie jak i w procesie majora Hsl- 
lego, Karoliny Steiner (niewinnie skazanych). A- 
le suum cuiępie! Cesarzowi nieograniczone pra­
wo łaski, a oprawcy złość z powoda tej łaski!"

Miał nasz korespondent wiedeński najzupeł­
niej rację, telegrafując nam, że ani w Preszbur- 
gn ani w komitacie preszłurgskim nie ogłoszo­
no stanu oblężenia, i ze owe znane dwa okólni­
ki Tiszy tylko przez niedyokrecję dziennikarską 
dostały się do wiadomości publicznej. Okólniki 
te zostały wydane, ale z prawem ogłoszenia ioh 
dopiero wtedy, gdyby się bnrdy ponowiły i ko­
nieczność sądów doraźnych była namacalną. ,,A 
ponieważ — dodaje urzędowy Nemzet — donie­
sienia opiewają uspakajająco, więc też w ogóle 
ogłoszenie sądów doraźnych a  i e nastąpi."

Ale jeszcze jaskrawszy dowód, jak kłamią 
umyślnie pisma semickie, i ze żydzi sami wręcz 
wywołają burdy, podaje semicka Pres burger 
Ztg., w której biurze owe kłamstwa koncypowa- 
no w spółce ze sprawozdawcami Pester Lloyda 
i dzienników wiedeńskich. Podnosząc, że „tchórz- 
liwość mieszkających na wsi żydów głównie się 
przyczynia do pogarszania sytuacji,* pisze dalej--

„Nawet w takich miejscowościach i folwar­
kach, gdzie najzupełniejszy spokój panuje, gdzie 
choćby najmniejszego symptomu antiżydowskiego 
nie spostrzeżono, Wołają żydzi o asystencję woj­
skową, a gdy się k h  prośbie zadość stanie, to 
występują prowokacyjnie wobec ludu wiejskiego, 
i dopiero właśnie zwracają uwag* ^gółu na ist­
nienie niepokojów antiżydowskich.*

Wszelako mimo swojej wczorajszej deklara­
cji i odezwy do „kolegów", i mimo tego apelu 
do żydów na wsi, sama ciągle szerzy kłamstwo 
za kłamstwem. Od, niej wyszła wiadomość o 
owym dragonie, który zaprowadzony do otwar­
tego grobu (zapomnieliśmy wczoraj dodać: „wtrą­
cony tam został i ziemią przysypany") i leżąc 
w grobie przez noc całą, aazajntrz odgrzebany, 
jeszcze był żyw.m i „wyzdrowieć" może. — jak 
i o owym żydzie, co jąk t ilant* ndra parę godzin 
piekł się w płomieniach swego domn, i potem 
uszedł, z lekkiemi tyiko ^pieczeniami- A lenie 
koniec na tern, sięga ona dalej, i  dziś donosi:

„Z całą oględnością komunikujemy wiado­
mość, którą kilka obznajomionych z powstaniem 
preszburgskich burd antiżydowskich jednemu z 
członkó w naszej redakcji udzielili O cóż burdę tę 
inscenowali m a g n a c i  W ę g i e r s c y ,  których 
nazwiska poczynają się ga M. i L. Mieli oni 
na dzień przed bardami najechać do hotelu .Pod 
zieleńcu* drzewem" i zapisać się pod fałszywemi 
nazwiskami. Oni to byli, którzy między motłoch 
kazali rozdawać pieniądze i asygnaejo na trunki, 
jakoż i sami, przebrani za/żebraków, w bardach 
uczestniczyli. Naturalnie, że zgoła nie poręczamy 
prawdziwości tego doniesienia."

Oczywiście sama Pressburger Ztg. przyzna­
je, że to kłamstwo ~ ale wiedeński Tagblatt, 
który także cały ten komunikat czytał, zataja 
wątpliwości, których nawet sama Pr. Ztg. nie 
ukry wa, i nuż wsiada na arystokrację węgierską, 
na nią zwala winę wszystkich rozruchów prze­
ciw żydom, bo gdyby ona nie chciała, to by ich 
nie było — i grozi sejmowi węgierskiemu i Wę­
grom, że sprawa żydowska stanie się osią całej 
sesji, sejmowej.

Nowa Prease, Pester Lloyd j reszta dzien­
nikarskiego tałałajstwa żydowskiego szeregi te- 
tegramów podaje o nowych wybuchach przeciw 
żydom, to w Tymowie, to po drugiej stronie 
Dunaju, to w Banacie, to aż w Marmaroszy (na 
granicy Stanisławowskiego). W  jednej wsi aż 14 
domów żydowskich spalono! ..

Spalono!.. I  tnż potem nadchodzą sprosto­

wania, że to albo wręcz fałsz, albo jakiś paro­
bek pokłócił się z szynkarzem, albo jak w Tyr- 
nowie, żyd właściciel domu pobił stróżowę. Ba 
Pester Lloyd podaje nawet z Wiednia telegramy, 
że według pogłosek obiegającjrch na giełdzie, 
były zaburzenia na przedmieściach wiedeńskich 
Brigittenan, Fuafhans, sechshans itd.

Jak  widzimy, żydki skrzętnie pracują nad 
rychlejszem, niż nawet optymiści sądzili, zała­
twieniem kwestji żydowskiej. Rzecz przytem za­
bawna, iż żydzi donieśli byli, że jarm ark presz- 
borgski, przypadający obecnie, został odwołany, 
gdyż żydzi nie we*uą w nim udziału i przy na­
pływie Indu zachodzi obawa nowych burd. Tym­
czasem jarmark się odbywa; mnóstwo przybyło 
żydów — wszak geszefc n nich gó rą ! — i mnó­
stwo Indu, i wszystko odbywa się spokojnie.

A co więcej, choćby połowę żydów węgier­
skich wycięto, to reszta tern chętniej pozostanie, 
bo tern mniejsza dla pozostałych konkurencja; i 
wykupią pszenicę węgierską, bo na tem zarobić 
można; i Rotszyld skonwertuje rentę węgierską 
do reszty, bo geszeft przedewszystkiem 1

Przeważna większość sejmu oświadczyła 
budową kolei z Rzeszowa.

za

Pojawił się nareszcie wczoraj wniosek ma­
jący cechę polityczną — jedyny w tej sesji tego 
rodzajn wniosek. Jest to mianowicie wniosek dr. 
Euzebiusza Caerkawskiego, zmierzający do kon­
stytucyjnego zabezpieczenia w drodze ustawoda­
wczej autonomii kiajn naszego w sprawach 
szkolnych.

** *
Dziś lub jutro przybędzie na sejm minister 

finansów, dr. Dunajewski. Komisja indemuizacyj- 
na czeka z wielkiem upragnieniem jego przyby­
cia — aby kapitulować przed nim

Sprawy sejmowe.
XVIII.

(Kolej do Sandomierza. — Jedyny wniosek polity­
czny. — Dr, Dunajewski Jedzie!)

Żwawa wczoraj toczyła się rozprawa nad 
kwestją budowy nowej linii kolejowej od któ 
rego z punktów kolei Karola Ludwika pomiędzy 
Jarosławem a Tarnowem w kierunku północnym 
ku Sandomierzowi. Jak zwykle w takich ra 
zach bywa, z całą siłą wystąpiły przy tem do 
walki lokalne interesa starających się o tę ko­
lej okolic, i niejednokrotnie padały wzajemne 
wymówki, że ten lub ów poseł zbyt gorliwie za 
swoją okolicą przcmaiYia. Otóż jakkolwiek po­
czytujemy za pierwszy i nieodzowny przymiot 
posła, ażeby o sprawach publicznych sądził z 
ogólnego stanowiska interesów kraju, to jednak 
trudno komnś wziąć u  złe, je źli w spra­
wach podobnych jak kierunek trasy kolejowej, 
powoduje się poglądami swojego najbliższego o 
toczenia, osądza je wedle miary stosunków, z 
któremi się zżył. Zresztą kaidy poseł, już t  
mocy mandatu swojego powinien w konkuren­
cyjnej walce rozmaitych interesów lokalnych bro­
nić tej okolicy, którą w Izbie reprezentuje. 
Więc z natury rzeczy wynika, iż w podobnych 
wypadkach każdy z  posłów przytacza wszystkie 
argomenta, jakie przemaari ć mogą za tem, ażeby 
jego okręg wyborczy otrzymał kolej żelazną. 
Inaczej być nie może — i właśnie w tem za­
leży wartość parlamentaryzmu, źe w tej otwar­
tej, lojalnej walce konkurencyjnej różnorodnych 
interesów rozstrzyga neutralny areopag posłów, 
obojętnych dla lokalnych interesów, którzy przeto 
mogą o rzeczy sądzić z przedmiotowym chłodem.

Tak było i wczoraj. Pan Spławiński jak 
lew bronił Tarnowa, hr. Jan Tarnowski z po­
dziwu godną Norwą i zręcznością bronił znów 
swoich okouc (Rzeszowa), a nawet ks- Czarto­
ryski, który najwymowniej przemawiał za tem 
ażeby sejm nie angażował się w żaden kierunek, 
oświadczając się tylko ogólnikowo za którym­
kolwiek kierunkiem prowadzącym ku Sandomie­
rzowi, przecież nie mógł się wstrzymać, ażeby 
delikatnie nie wypowiedzieć wszystkiego, co 
mogłoby przemawiać za budową kolei żelaznej 
z Jarosławia do Nadbrzezia. W podobny spo­
sób argumentowali i inni mówcy.

Ostatecznie — jak jnż zaznaczyliśmy w wczo­
rajszym numerze, rozstrzygnęły wyższe względy 
polityczne — strategiczna potrzeba państwa

Kmtpontautia „6az. Nar.1*
Poznań d. 1. października.

Zebrania przedwyborcze i prace przygoto­
wawcze do przyszłych wyborów do sejmu pru­
skiego, w większej części powiatów zakończone 
zostały zebraniem delegatów, których zadaniem 
było ustanowić kandydatów poselskich na odno­
śne okręgi wyborcze.

Dwio kwestje wielkiej doniosłości: utworze­
nie centralnegu komitetu wyborczego i walay 
wniosek, nad któremi w prasie i zebraniach 
naszych tyle i tak gorąco dyskutowano, nie u- 
zyskały tego znaczenia, aby stanowiły pnnkt 
porządku dziennego obrad na zebrania delega­
tów. Tem samem wpro wadzenie w życie tych 
dwóch żywotnych kwestyj pozostanie nadal ce­
lem Indzi patrzących jasno w przyszłość.

O ile p r/y  wyborach do parlamentu roz­
strzyga liczba, o tyle przy wyborach do sejmu 
pruskiego decyduje siła wyjątkowa. Podział 
prawyborców na trzy klasy, Wedle wysokości 
opłacanych podatków, stanowi tu podstawę wy­
borów. System ten niekorzystnie wpływa n» 
społeczeństwo nasze, które, bądź to z własnej 
winy, bądź to z przyczyn od niego niezależnych, 
ta  i owade materjalnie upada, nie mogąc podo­
łać w walce z napływowym i z góry protego­
wanym żywiołem. Majątek jest tu ową siłą po­
lityczną która żywiołowi nim obdarzonemu xwy- 
cięztwo gotuje. To też w  wielu powiatach i o- 
kręgach wyborczych, gdzie żywioł polski licze­
bnie i majątkowo przeważa, awycięztwo z na­
szej strony jest niewątpliwe.

Pominąwszy przeto wszelkie inne względy, 
wzgląd na rezultat wyborów powinien być dla 
nas bodźcem do trzymania ziemi polskiej w rę ­
ku, nieoddawania jej protegowanym przybyszom, 
pobudką do pracowitości i oszczędności.

Jak  siła majątkowa przewyższa tu siłę li­
czebną. najlepiej dowodzi miasto nasze, które 
lieżąe 63.000 mieszkańców i to 33.000 Polaków 
a 30 000 Niemców i żydów, mimo tej przewagi 
liczebnej żywiołu polskiego, wybiera przy wy­
borach do sejmu praskiego na razem 216 wybor­
ców : 152 Niemców i żydów a 64 tylko Polaków.

Wobec zbliżających się wyborów, staje się 
powszechnem pytanie, jakie stanowisko zajmie 
rząd w kwestji walki z kościołem, owej walki, 
która mimo 9 letniego istnienia, pozornie tylko 
przybiera łagodniejsze formy, w rzeczywistości 
zaś przedstawia smutny obraz osierocenia 159 
parafij w naszej archidyecezji. Pewien rodzaj u- 
rzędników zbyt gorliwych o całość i przyszłość 
państwa niemieckiego z jednej strony, z drugiej 
zaś strony o przyszłość własną, wywołuje nie­
miłe zajścia i dokłada wszelkich starań, aby mło­
dym kapłanom, spieszącym z pomocą duchowną 
osieroconym a tem samem zdemoralizowanym pa-

B IU R O W Y  Ż A R C IK .
O p ow iad an ie

przez

Wacława Masłowskiego.

(Ciąg dalszy.)

Rzekłszy to, głowa statecznie zachowująca 
milczenie, posuwa się naprzód, przezco w skle­
pionej izbie pojawia się w całej okazałości brzy­
dząca się pokorą postać pana Móla. Zą nią — 
na cieńkich jak szczudła i sztywnych nogach — 
poważnie wkracza do izby istota ufryzowana i 
naperfamowana najlepszą essencją jockey-klubu. 
Wszystko na tej istocie jest ułożone w guście 
nowo-dygnitarskim, leży gładko, jak na maneki­
nie sklepowym. Stojące kołnierzyki, znakomitej 
sztywności; takie same manszety, zapięte na o- 
gromne guziki z miniaturą bata; modny tużurek 
ze szkockiej m aterji; zachwycająca kolekcja bre- 
laków; paznogcie śpiczasto zakończone; mister­
i a  fryzura, podzielona przez środek głowy na 
dwie miedzią połyskujące półkule;, i bokobro­
dy — nrcjrdzieło w swoim rodzaju i przed­
miot dumy siedzącego między niemi dygnitar- 
8«iego nosa: — wszystko to Bano przez się jest 
^ h w y ca jące  i wzbudza błogą otuchy w przy- 
®*łe losy naszego narodn, skoro już począł wy- 
d**ać takie jednostki, ale wszystko niknie i u- 
sn*»  się gdzieś na plan dziesiąty przed ogro- 
m®y», wspaniałym krawatem, który wie o tam 

. tu pierwszy między równymi. Duchy skle 
Pioaej iXby 1 — jakiż to kraw at! To jakaś cu- 

1 * * tkanina, mieniąca się wszystkimi tonami 
^.P łtonami tęczowych H rw , migocąca wszyst- 
“ J** Połyski szlachetnych metalów, ułożona ar- 
tystyonną. ręką jakiejś czarownicy ! To nie kra- 

a?BZ0fty przez zwykłych śmiertelników, to 
n 1 *’ • *dobiący zacnego młodzieńca, k tó -7 w 

ofiarności swojej dla dobra kraju aplikuje w biu­
rze na urząi starosty.

Nazwisko tego młodziana wymienia się tyl­
ko w „towarzystwie". Bogom wszystkich religij­
nych kultów, gdy się zbiorą wrodzinnem kółka, 
wolno się nazywać i przezywać jak chcą, ale 
zwykłemu śmiertelnikowi wara od tego! Winien 
on pamiętać, że dla niego Jehowa Jehową jest, 
Młodzian ów, stojący sztywnie jak laska po środ-i 
ku sklepionej izby, może w „towarzystwie" na­
zywać się Miciem lub Biciem, ale dla tych, kto-, 
rzy patrzą na niego jak na promieniste słońce, 
on zawsze zostanie — khawatem!

Obejrzawszy się po sklepionej izbie, pan 
Khawąt podnosi górną wargę w ten sposób, że 
połowa twarzy pokrywa się tysiącem zmarsz­
czek, wyrażających lekceważenie, a szkiełko wy­
pada z oka, i mówi znudzonym głosem:

—  Bofwuir !
— Cooo ? — ciągnie pan Bryła przez dwie 

oktawy i cofa się aż do okna, żeby z oddalenia 
wyglądać majestatyczniej.

—■- Bonsoir, powiedziałem, bonsoir. Tak za­
wsze się witam : z rana — bonjour, a wieczo­
rem —  bonsoir. Dzisiaj inaczej się nie mówi.

— Gdzie inaczej się nie mówi ? — * zimno 
brzmi głos pana Bryły.

— Gdzie?... Sądzę, że mnie o to pytać jest 
całkiem zbyteczne! Naturalnie, że — w towa­
rzystwie !

Pan Bryła oddala się od okna i kroczy na 
środek izby powoli i groźnie. Pod wpływem we­
wnętrznej burzy baniasta masa rozszerza się, 
tak gwałtownie, źe zdaniem pasa Móla mfisi la­
da chwilę pęknąć. Nie pęka jednak, oczywiście 
dlatego jedynie, żeby zrobić na przekór panu 
Mólowi, a ratuje ją  od tej katastrofy klapa bez­
pieczeństwa umieszczona na tłu*, tezowej narośli

— W  towarzystwie ! — hut ty  P «  Bryła, 
ale nie w biurze! Do biurowego użytku dwa 
cesarsko-królewskie urzędowe języki! -U któ- 
rjrmkolwiek z nich wolno panu wyrażać się w 
tem miejscu, ale nie wolno tu używać żadnego 
innego języka! Rozumiesz, pan ? Żadnej innowa­
cji nie ścierpię i nie dopuszczę! Proszę o tem 
pamiętać... raz i na zawszel

Pan Bryła umilkł, bo gniew jego minął i 
nic ju t nie grozj całoś"! baniastej masy, — nię,

nawet nwaga pana Móla, który w tem miejsca 
podaje do wiadomości, że ten ciągły krzyk prze­
szkadza mu pracować. Cisza zadowolnienia za­
legła rozległe obszary baniastej masy i wytwa­
rza w niej pewną dozę dobroduszności, która u- 
siłuje osłabić wrażenie minionej bnrzy.

— A co pan tam robisz? — miękko pyta 
pana Khawata.

— Drzemię!... Bo doprawdy, jakże można 
zatrudniać mię jakąś nudną sprawą, gdzie jacyś 
tam chłopi i żydzi kłócą się ze sobą nie wie­
dzieć o c o ! Nic nie rozumiem w tej sprawie I... 
Ale, a propos, niech pan radca każe temu panu 
(przez ramię palcem wskazuje w najciemniejszy 
kąt sklepionej izby) zrobić tę robotę, bo ja  idę 
jutro z mą consine po kweście, więc oczywiście 
nie mogę...

Baniasta masa znowu poczyna się rozsze­
rzać, a na tłuszczowej narośli występuje cień 
oburzenia.

— Waćpan próżnujesz! — wybucha pan 
Bryła. — Służba ci ani w głowie! W  biurze 
nie siedzisz, do spraw się nie wkładasz!...

— No, i cóż w tem tak okropnego ? — dzi­
wi się pan Khawat.

— Ach, te krzyki, te krzyki! — słaby jęk 
dolatuje od strony pana Móla. — Nie wytrzy­
mam, ogłuchnę, bębenki mnie popękają!,.. Ale— 
cóż robić? — będę cierpiał!

— Piękny mi apl k a n t! huczy tymczasem 
pan Bryła i, ku śmiertelnej zgrozie człowieka 
zdecydowanego na wszelkie cierpienia, paszcza 
się w szybki ruch po sklepionej izbie. — Wy­
borny ! Zachwycający! Ciotki, a mamy, a ku­
zynki, — wszystkiego dostatek, tylko nie służby!

— Panu znowu podoba się używać prze­
chadzki.... cieńkim głosem wtrąca pan Mól.

— Nie, mocium panie ! Dość tego! Siedzisz 
w biurze, to ró b ! Jest to psią powinnością ka­
żdego urzędnika!

— F i done! — krzywi się pan Khawat 
Składa ręce na piersi, wydłuża nos dygnitarski 
i bokobrody wspiera na kołnierzu. W ten spo­
sób przygotowuje się do protestaeji na serK ajfi 
^ r z e d f *  pan. Mól* k tfry  ęM *p,Tl p j S

przed chwilą śmiertelnie raniony, podnoBi się z 
krzesła i mówi drżącym ze wzruszenia głosem:

— Takie., wyrazy... nie są wskazane!
Z łoskotem pada na krzesło. Nie tłucze się 

jednak i nie mdleje, lecz w całej pełni rozko­
szuje się myślą, że wywarł na pana Bryle silne 
wrażenie. Ale pod tym względem spotyka go za­
wód: pan Bryła na nic nie zwraca uwagi, bo 
jest serdecznie zadowolniony, że przytarł rogów 
pana Khawatowi, którego nie cierpi, bo widzi 
w nim zatratę najlepszych biurowych tradycyj. 
Od pewnego czasn w wyższych sferach panuje 
prąd stanowczo przychylny wszystkim Khawa- 
tom; gdyby nie ów prąd, pan Bryła wiedziałby 
jak  postąpić z tymi z nich, którzy od niego za­
leżą; tak  zaś mnsi ich tolerować, ale nie może 
odmówić sobie przyjemności mydlenia im głowy, 
bo tego mu potrzeba do dobrego trawienia. Więc 
mydli przy każdej sposobności, jak zmydlił przed 
chwilą ów egzemplarz khawatu, którego zbie- 
dzona mina sprawia mn niewysłowioną rozkosz. 
Patrząc na ową minę, pan Bryła, mający tkliwe 
serce, czuje, że jnż dosyć mydlenia, — gdy wtem 
wpada na koncept oficjalnego porównania pana 
Khawata z panem Kretem. Porównanie takie wy 
gląda mn nader ponętnie. Jest tem dla niego, 
czem dla smakosza kawałek sóra po dobrym 0- 
biedzie. Pan Bryła czuje, że mógłby zachorować, 
gdyby go nie zrobił. Mówi tedy?

— Co zaś do Kreta, to jest on porządnym, 
bardzo porządnym pracownikiem...

— Djrnrnfrtą, — uprzejmie poprawia pan 
Mól, — bo, jeśli się nie mylę, ustanowa taką 
nazwę dla niego wskazuje.

— Pracownikiem! — upiera się przy swo- 
jem pan Bryła. -  Tak powiedziałem i tak jest! 
Kret jest bardzo porządnym pracownikiem! Nie 
towarzyszy ciotkom na wizyty; nie chodzi z ku 
zynkami po kweście, nie urządza wieczorków 
z chórzystkami. P racuje! Bierz pan z niego 
przykład!

Pan Khawat wykrzywia twarz w ten spo­
sób, że wygląda, jak gdyby ona się obróciła na 
głowie o ósmą część koła, i na wyłogn tn- 
zurka, koło bocznej kieszeni, z ki&jąfc, wpt 
£iWA.roiUk»fcol9K>wąi 4b«sUó, — pestrzeg* -py*

tek. Więc zdmuchuje go i delikatnie strąca pa- 
zuogciei średniego palca. A tymczasem pan Mól 
wsparł się rękami o kolana, przeżnł coś w n- 
stach, które następnie z gustem oblizał i właśnie 
występuje z mową, która bynajmniej nie zmierza 
do zaprzeczenia tema, co powiedział pan Bryła, 
bo jak powszechnie wiadomo pan Mól brzydzi 
się przekorą, ale mowa ta  ma na celn podnieść 
to, co w danej chwili pan Mól uważa za wska­
zane do podniesienia.

— Sądzę, panie radco, że porównanie pana 
praktykanta konceptowego z dy-ur-nistą nie jest 
wskazane. Proszę wierzyć, że nie przekora prze- 
zemnie mówi, bo, jak panu wiadomo, nie mam 
tej wady. Tak jest! Nie mam jej stanowczo! 
Przytem... pan jesteś radcą!., takie porównanie 
podobało się panu zrobić!... To zupełnie dla 
mnie wystarcza. Ale nie mogę nie zauważyć, że 
w ustanowię o wzajemnych stosunkach faakcjo- 
narjuszów wysokiego rządu, takie porównania 
nie są wskazane. Dyarnista Kret pracuje. Zro­
bię ustępstwo, powiem, że pracuje, jak wół. To 
jest obowiązkiem dyornisty Kreta.

— I  cóżby zresztą robił innego! — z wiel­
kiem zdziwieniem woła pan K haw at

Pan Mól przychylnem pochyleniem głowy 
stwierdza trafność tej uwagi i ciągnie dalej:

— Przed rokiem pan radca podwyższyłeś 
zasługę dyurniście Kretowi z guldena dziennie 
na gęjdena i centów dziesięć, a, jeśli się nie 
mylę, od nowego roku kazałeś pan radca wypła­
cać dyurniście Kretowi dziennie guldena 1 cen­
tów piętnaście walutą austrjacką...

— Piękna ponsja I — szyderczo wtrąca pan 
Khawat

— Piękne dynrnnm,— poprawia pan Mól.— 
Otóż sądzę, że dyarnista, pobierający tak  piękne 
dyurnum powinien czuć się szczęśliwy i w ia- 
cten sposób nie może być porównywany z panem 
praktykantem konceptowym, który...
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rafiom, przeszkadzać i aresztowaniem ich usunąć 
to źródło moralności i religijności, które stano 
wi wobec społeczeństwa i państwa prawdziwą 
zasługę.

Zdawałoby się, że doświadczenia uczynione 
na polu kościeluem, jak niemniej w dziedzinie 
szkolnej, powinny były rząd dostatecznie prze­
konać o ujemnych i szkodliwych skutkach za­
prowadzonego względem nas systemu. Tymcza- 
sam rozporządzenia i kroki pojedynczych urzę­
dników mają wprost na celu zgerMznizowanie 
naszej młodzieży. Kroki te objawiają się w co­
raz to nowych formach, i jako przykłady z gó 
ry zalecane, znajdują licznych naśladowców. Po­
mimo tego wszystkiego, tutejsza prasa niemie­
cka nie jest bynajmniej zadowoloną z dotych­
czasowych rezultatów geruanizacyjnych, dostrze­
gając w swej ślepej kn nam nienawiści postępy 
polonizacji w księztwie. W udanej obawie o ca­
łość państwa Niemieckiego, zadaje sobie prasa 
niemiecka pytan ie: W jaki sposób możnaby za- 
pobiedz polonizacji księstwa ? Dziwne to jak na 
stosunki obecne pytanie, rozwiązuje w ten spo­
sób, ie  należy szkołę wyzwolić z szkodliwego 
wpływu kościoła katolickiego i przez szkołę 
starać się ludność księstwa skutecznie germani- 
zować. Wobec użycia wszelkich środków dążą­
cych do zgeimanizowania księstwa, żywimy na­
dzieję, że pia desidtria takowemi pozostaną.

W  tych dniach ogłosiły tutejsze pisma poi 
skie rezultat dotychczasowych 10 fenikowych 
składek na rzecz fandnszu żelaznego na subwen­
cjonowanie sceny polskiej. Otóż wedle tych ogło­
szeń złożono za pośrednictwem :

Dziennika Poznańskiego 19.422 m.
Kurjera Poznańskiego 549 „
Orędownika 52 „
z zabawy ludowej 4.242 „

Razem 24 265 m.
Licząc, że każda osoba z biorących udział 

w składkach złożyła rzeczywiście tylko po 10 
fen. wypadnie, że dopiero 242.660 osób wzięło 
udział w dobrowolnych ofiarach; ileż to braknie 
do 16 milionów?

Owa zabawa ludowa, o której urządzeniu 
swego czasu donosiłem, a  która miała smacznie za­
silić fundusz żelazny, nie udała s ię : z jednej stro­
ny z powodu nietrzymania się prawnych przepi­
sów przez członków komitetu żabawę urządza­
jących, z drugiej zaś strony przez zbytek zanfa-

do poczucia taktu i pewnego rodzaju życzli­
wości z*} strony władzy policyjnej, zabawę ową 
dozorującej. Zaraz bowiem z początku zabawy 
zabrała policja losy fantowe i zebraną gotówkę, 
psując tym sposobem całą zabawę, rokującą świe­
tne rezultaty. Oburzenie publiczności, zwłaszcza 
w klasie średniej i niższej, spotęgowały pogło­
ski o następstwach tego kroku, który ma za so­
bą pociągnąć znaczną karę pieniężną. Również 
niemiłe wrażenie sprawiła ta  zmiana dyrekcji 
teatralnej, którą w miejsce dotychczasowego dy­
rektora, p. Łucjana Kościeleckiego, powierzono 
artyście teatrn lwowskiego, p. Podwyszyńskie- 
mu. Żywimy nadzieję, że wszelkie powyższe po 
głoski nie mają żadnej podstawy, i że wszelkie 
zmiany, dokonane w dyrekcji teatralnej, wyjdą 
nietylko na korzyść społeczeństwa naszego, lecz 
pobudzą coraz szersze massy do ofiarności na 
rzecz teatru naszego-

Sprawozdanie
J . E. ministra Florjana Ziemiałkowskiego z czyn­
ności poselskiej prsed wyborcami to Drohobyczu.

Doniosłem wam już wczoraj telegraficznie, 
iż o godzinie 1. po południa przybył ta  JEzc. 
minister Ziemiałkowski w tow. posła Ohrymo- 
wicza celem zdania wyborcom swoim sprawozda­
nia z czynności poselskich.

Podejmowany na dworca kolejowym przez 
burmistrza miasta not. Błażowskiego i starostę 
Kolarzowskiego tudzież duchowieństwo obu o- 
brządków, udał się p. minister do zabudowania 
m agistratu miasta Drohobycza, gdzie przyjmo­
wał władze tak  rządowe jak autonomiczne

Przy obiedzie na cześć p. ministra o godzi­
nie trzeciej po południu urządzonym, zasiedli przy 
stole w podkowę ustawionym i suto zastawio­
nym, po prawej stronie pp. Bielski marszałek 
Rady powiatowej, starosta Kolarsowski, ks. Nie 
miłowicz, rektor 0 0 . Bazylianów, p. Janowski 
lekarz powiatowy — zaś po lewej h Tarnowski, 
ks. Terlecki, radca sądowy dr. Bauch i poseł na 
sejm krajowy p. Ohrymuwicz. Po przeciwnej 
stronie stołu zasiedli pp. wiceburmistrz Gold 
hammer, nadinspektor podatkowy Dcening. za­
rządca saliny Maks Wolski, burmistrz Błażow- 
ski, dyrektor gimnazjum Biesiadzki, komisarz 
powiatowy Mautner i prof. gimn ks Torofiski. 
Na lewem skrzydle zasiedli pp. dr. Wolski, Van 
Haecht, Lindeubaum i Dolauer — i Feliński. 
Na prawem pp. S, hnidler, Wlasek, A n t, Lacho- 
wiecki i Wieseuberg tadzież reprezentanci prasy.

Pierwszy toast wniósł p. Błażowski na cześć 
pana ministra i posła imieniem gminy tak 
dostojnego gościa podejmującej, na którą odpo­
wiedział p. minister słowy: „Skarżymy się na 
biedę i podobno słusznie. Przeciw biedzie dwa 
są środki: oświata i praca. Praca sama bez o- 
światy nie wyda plonów — z oświatą praca 
tern prodnktywniejsza. Gmina tutejsza, jak  się 
dowiedziałem, tyle robi dla oświaty, iż na wszel 
ką pod tym względem zasługuje cześć. Co do 
pracy to pracujemy wszyscy — pracowaliśmy je­
dnak i pracujemy może jeszcze teraz przeważnie 
w jednym kierunku — oto zaniedbaliśmy indu- 
stiję, przemysł. Pod tym względem gmina mia­
sta Drohobycza dała wielkie przykłady rozwoju 
przemysłu — eześćże więc tej gminie — a chcąc 
dać wyraz temu memu uczuciu, wnoszę toast na 
pomyślność gminy Drohobycza."

Marszałek powiatowy hr. Bielski podnosząc, 
że w gminie tej najwyżsi dostojnicy tak  rządowi 
jak autonomiczni w najściślejszej ze sobą żyją 
zgodzie, wniósł toast: „Kochajmy się®, na co 
bnrmistrz p. Błazowski odpowiedział toastem: 
„nie dajmy się“ — a wielkie to słowa, mówi p. 
burmistrz, tak w życiu społecznem jak w towa­
rzystwie moralnem, finansowem i politycznem, 
których znaczenie każdemu znane.

Hr. Stanisław Tarnowski (właściciel dóbr 
Sniatynki) nawiązując do powyższego toastu, iż 
obecność tak dostojnego gościa, jego stanowisko 
w Radzie korony przypomina, że szlachetność u- 
czuć i sprawiedliwość cesarza pozwala nam być 
Polakami i czuć po polsku zgodnie z tradycją 
histoiji i ideą konstytucji 3. maja, że porządek 
społeczny jest podstawą naszego szczęścia w 
przyszłości, wniósł toast, w myśl jedności tych 
uczuć i działania dla wielkiego cela w przy­
szłości.

Ks. kan- T e r l e c k i ,  proboszcz drohobytki 
podniósłszy świętą zgodę isniejącą między du­
chowieństwem i parafianami obu obrządków, co 
przyczynia się również do szczęścia miasta, 
wniósł zdrowie tego miasta, w którem wszystkie 
'ywicl:^ grasują wspólnie i w zgodne dla do­
b ra  jego.

Ks. T o r  o ń s  k i  (w języku ruskim) podno­
sząc iż w razie bnrzy od wschodu grożącej tak 
Polacy jak  i Rusini wspólnie jej czoło stawią, 
wnosi toast na pomyślność tej zgody i porozu­
mienia.

P. Goldhammer wniósł toast na cześć go­
spodarza burmistrza Błażowskiego.

Rektor 0 0 . Bazylianów ks. Niemiłowicz 
wniósł toast na cześć J . Eksc., polecając wszyst 
kich w takiej zgodzie żyjących jego hskawej 
pamięci.

Wreszcie p. Lachowicz wzniósł toast: „Żyj 
Ekscelencjo w mnogie lata, niech Ci szczęście 
przeplata, żyj szczęśliwie w długie lata, za któ­
ry p. minister podziękował mu słow y: oby was 
mieszczan takich jak najwięcej było.

Po skończonej uczcie udał się JEksc. p. mi­
nister do sali giminastycznej, gdzie już oczeki­
wała go nadzwyczaj licznie zgromadzona pu­
bliczność, nie wyłączając płci pięknej. Po wy­
borze przewodniczącego w osobie p. Błażowskie­
go i sekretarza p. A rzta, zabrał głos JEksc. p 
minister Ziemiałkowski i przemówił w te słowa:

.Szanowni obywatele!
Przcdews/.yskiem chciejcie mi wybaczyć, iż 

dopiero dziś przybyłem wam podziękować za po­
dwójny zaszczyt, jakim mnie obdarzyć raczyli­
ście: za zaszczyt obyw atel twa honorowego i sa 
mandat poselski.

Ale służba wolność traci — minister nie 
jest panem swego czasu, chciejcie więc przeba­
czyć, iż dziś dopiero przychodzę, by wam złożyć 
najserdeczniejszą za te zaszczyty podziękę.

Są to zaszczyty największe, jakiemi obywa­
tele obywatela obdarzyć mogą. Mogę więc być 
dumnym z tego — a więcej jeszcze byłem szczę 
śliwy, iż zaszczytami temi obdarzony zostałem 
przez obywateli za zgodą wszystkich wyznań i 
narodowości

Na tym świecie bez woli Bożej nic się nie 
dzieje — a więc nie przypadek to zdarzył, lecz 
wola Boża, że tu w tern mieście mieszkają Po­
lacy i Rdsini, że mieszkają wyznawcy Chrystu 
sa i Mojżeszowi. — To wola Boża — a Bóg 
jest ojcem naszym. Ojciec więc nie może chcieć, 
ażeby dzieci jego żyli w niezgodzie (huczne bra­
wa), Bóg nasz jest Bogiem miłości, a więc pe­
wna, że jeżeli chciał, ażebyście tu  razem mie­
szkali, chciał, ażebyście się miłowali. Dla tego 
moi panowie, jeżeli za tą  wolą boską pójdziecie, 
Bóg bedsie błogosławił i każdemu pojedyńcze- 
mu i całej gminie, czego wam z serca życzę. 
(Brawo.) Wybraliście mnie panowie, nie żądając 
odeanie programu politycznego — nie żądajcie 
tak zwanego sprawozdania z czynności moich, 
gdyż jestem na nieszczęście moje nietylko po­
słem, ale i ministrem — subtelna, ale pojmiecie, 
pewna zachodzi w tym względzie różnica. Poseł 
działa w sejmie, poseł-minister może więcej dzia­
łać tam, gdzie chodzi o to, ażeby ustawy sejmu 
stały się rzeczywistością. Chciejcie mi wierzyć, 
że w tym kierunku działałem, ile tylko sił mi 
starczyło. Zresztą, moi panowie, nie każdy jest 
tak szczęśliwy, iż co tylko chce także i zdzia­
łać potrafi.

J a  niestety nie należę do tych uprzywilejo­
wanych, robię co »o*na, a chciejcie mi wierzyć, 
że to, co było mcżiiwem, starałem się zrobić. 
Posłowi zresztą nadajecie mandat na pewien czas 
do mnie macie nierównie większe prawo, bo do 
mnie macie prawo do mojej śmierci, wybrawszy 
mnie waszym obywatelem. Jako taki chcę się 
poczuwać aż do mej śmierci, i dlatego proszę 
was, ażebyście w dobrej i w złej dobie, do mnie, 
jako waszego współobywatela się udawali, a o 
ile sił mi starczy, będę się starał życzeniom wa 
szym zadośćuczynić. (Huczne brawa i oklaski.)

Na interpelację wyborcy Sommera co do 
szpitala w Drohobyczu, który wybudowała gmina 
własnym kosztem, a którego W ydział krajowy 
na etat przyjąć nie chciał, i co do żądania u- 
mieszczenia wojska w Drohobyczu; wreszcie co 
do i: byt wysokiego opodatkowania nafty, w sku­
tek czego płacimy więcej niż ci, któi zy o kilka­
set mil od nas mieszkają, p. minister odpowie­
dział : Już przedtem przemawiając, sam z nbo 
lewaniem przyznałem, iż niestety nie wszystko 
co chcę przeprowadzić, jestem w stanie, gdyż 
Judzi tak  uprzywilejowanych jest bardzo mało. 
Zapewniam, iż to co mogę zrobić, to robię.

Co do szpitala, to gdy była mowa o tern w 
sejmie, prawda że mnie nie było. Ależ panowie, 
ja mam obowiązki podwójne: mam obowiązek 
czuwania nad ogółem kraju i obowiązek posła. 
Jedno i drugie staram się o ile możności jakoś 
wyrównać, ale może być szanowny powca prze­
konany, że jeżeli nastąpiło polepszenie pod tym 
względem ze strony sejmu, to ty  lit o memu wpły­
wowi zawdzięezyć może. Co do wojska, to nie­
tylko od posła, ale nawet od ministra, ani na­
wet od całego ministerstwa to nie zależy; naj­
wyższy naczelnik wojska oznacza ze względów 
strategicznych, gdzie i w jakiej ilośei wojsko 
być ma

Dziś, jak to zapewne panom wiadomo, na­
stąpiła reorganizacja wojska, i wskntek tego 
najwyższy naczelnik wojskowy rozkazał, gdzie, 
ile i jakiego rodzaju wojsko ulokowane bjć ma. 
Przeciw temu ani poseł, ani nawet ministerstwo 
nie ma nic do powiedzenia, gdyż pod tym wzglę­
dem naczelnik wojska absolutnie decyduje.

Co do podatku naftowego, to wierzajcie mi 
panowie, że nad tern tak ubolewam jak wy — 
ale wymogi państwa są wielkie, i my żądamy te­
raz więcej od państwa i otrzymujemy więcej od 
państwa niż przedtem otrzymaliśmy i żądaliśmy.

Dziś więcej sądów niż dawniej, dsiś więcej 
szkół realnych i gimnazjów jak dawniej było — 
to wszystko kosztuje; zkądże ma wziąć tych 
pieniędzy minister finansów? oczywiście w sku­
tek podatków... A że podatek ten nie został 
większy nałożony jak  jest, to także mogę zape­
wnić, ze tylko wpływom moim i ministra fiian- 
sów zawdzięczyć należy, chciano bowiem jeszcze 
większy nałożyć podatek od nafty. Zresztą, aże­
by jakąkolwiek ulgę pod tym względem uczynić 
krajowi, postarał się rząd z drugiej strony o 
zniżenie taryfy kolejowej. Nikt zresztą chętnie 
nie płaci; każdy wie, że podatek jest uciążliwy, 
jest to jednak złe, któremn żaden poseł, ktokol- 
wiekby to był, ani rząd, jakikolwiekby był, za- 
pobiedz nie może.

Podatki są wszędzie. Im większe barbarzyń­
stwo, tem niższe podatki, bo w kraju barba­
rzyńskim nie potrzeba kolei, dróg, telegrafów, 
poczt, sądów, uniwersytetów — a im większa 
cywilizacja tem większe muszą być podatki. Dla­
tego potrzeba się z tem nieszczęściem raz na za­
wsze oswoić, że jeżeli chcemy należeć do krajów 
cywilizacyjnych to podatki płacić musimy — że 
zaś, co jeszcze raz powtarzam, nie zostały w 
większej ilości nałożone, to chciejcie mi wierzyć 
że i ja się do tego trochę przyczyniłem.

Zresztą mogę tak pod tym, jak i pod ka­
żdym innym względem, ilekroć gmina tutejsza, 
bez względu na to, czy będę miał zaszczyt być 
jej posłem ety  nie ■— gdyż to co dla was robi­
łem robię dla każdej gminy, bo się poczuwam

do obowiązku czynienia dobrze o ile mi sił s ta r­
czy całemu krajowi — proszę każdej chwili i 
potrzebie udawać się do mnie, jeżeli będę mógł 
co zrobić to zrobię — jeśli zaś nie. będzie mo­
żna tego zrobić, to za to żadnego człowieka wi- 
nować nie można. (Brawa.)

W  odpowiedzi na interpelację wyborcy Gold- 
berga, czy nie zamyśla p. minister poczynić od­
powiednich kroków celem uchylenia pogwałconej 
zasady równouprawnienia, iż w Radzie szkolnej 
krajowej galicyjskiej wcale nie zasiadają repre­
zentanci wyznania mojżeszowego, oświadczył p 
minister gotowość poparcia tego życzenia. (Brawa.)

P. O h r y m o w i c z .  W r. 1876 były wybo­
ry do sejmu krajowego. W tym to roku został 
p. minister wybrany w dwóch powiatach na’po­
sła do sejmu krajowego i raczył przyjąć mandat 
miasta naszego.

Wiadomo panom, że mało który z posłów 
poczuwa się do obowiązku, ażeby stanąć przed 
swoimi wyborcami. J . E . mimo trudu i nawału 
pracy, który na jego głowie cięży, pospieszył do 
naszego miasta, ażeby przed wami stanąć. S ły­
szeliście z jego słów podziękowanie za te za­
szczyty, jakiemi go obdarzyć raczyliście. Nie bę­
dę wyliczał zasług p. ministra, położonych w za­
kresie ministra dla naszego kraju i państwa, za­
sługi te znane jeżeli nie wszystkim, to przewa­
żnej części. Czynię tedy wniosek, abyście raczyli 
p. ministrowi udzielić wotum ufności jako posło­
wi na sejm krajowy z naszego miasta, i upra­
szali, aby i nadal mandat z naszego miasta przy­
jąć raczył. (Brawo.)

Na interpelację p, Lachowicza co do potrze­
by reformy ustawy przemysłowej z r. 1859, o- 
świadcza p. minister:

Rząd obecnie już od dwóch lat pracuje nad 
projektem reformy ustawy przemysłowej. Rząd 
się przekonał, że rzemieślnicy w całem tego sło­
wa znaczenia potrzebują opieki, i dlatego po­
między innemi wnioskami, jakie zamyśla przed­
łożyć Radzie pahstwa, zamyśla wnieść i taki 
projekt, ażeby do rzemiosła nie mogli być tacy 
przypuszczani, których uzdatnienie nie jest udo­
wodnione. (Brawo.) W projekcie ustawy tej ma­
ją być zaprowadzeni inspektorowie fabryczni, 
którychby zadaniem było cznwać nad tem, aże­
by do pracy nie dopuszczano dzieci i robotą ich 
nie przeciążano ; ażeby przy robocie były wszel­
kie środki ostrożności, aby ich zdrowie nie ,u- 
cierpiało.

P. T o r  o ń s k i. Przez usta mówców po­
przednich były wypowiadane potrzeby tutejsze­
go miasta. Słyszeliśmy z ust p. ministra, iż nie­
tylko jest gotów nasze życzenia i potrzeby po­
przeć, ale w^wet z własnej inicjatywy takowe 
popierał i popiera. Widzieliśmy między wybor­
cami objawy, które zgadzają się z tem postępo­
waniem naszego posła, z tego powoda popieram 
wniosek p. Obrymowicza, ażebyśmy wyrazili p. 
ministrowi nasze wotum zaufania i w tej myśli 
wnoszę okrzyk: nieeh żyje nasz poseł minister 
Ziemiałkowski. (Przeciągłe okrzyki niech żyje, 
niech żyje).

P r z e  w.: Podnieśliście panowie okrzyk, 
niech żyje minister, ale nie zawotowaliście wo­
tum zaufania; ja żądam, byście panowie przez 
podniesienie rąk zawotowali wotum zaufania po­
słowi p. ministrowi Ziemizłkowskiemu. (Wszy­
scy niemal wyborcy podnoszą ręce).

P. Z i e m i a ł k o w s k i :  Jeszcze raz ser 
decznie panom dziękuję, żeście wysłnehali moich 
słów i za objawy waszego zadowolenia.

Poczem przewodniczący zamknął posiedzenie 
o godz. 6. min. 35.

Sprawozdanie sejmowe
Ośmnaste posiedzenie z d. 5, października.

(Dokończenie.)

P. J a n  P o p i e l  zwraca uwagę, że trasa 
projektowana nie jest całkiem prosta i pociągnie 
za sobą budowę mostu pod Sandomierzem bar­
dzo kosztowną. Zapytuje więc czy nielepiej było 
by nie kończyć kolei w Nadbrzezia leci przer­
wać bliżej tak, aby w razie połączenia z Mo­
skwą, można jeszcze wykręcić się do odpowie­
dniego pnnktn.

P. ks. C z a r t o r y s k i  oświadcza się także 
za poprawką p. Reya. Kwestja kosztów nie jest 
najważniejszą a tylko ten jeden motyw podnio­
sła komisja jako decydujący. Już prędzej linia 
tarnowska wydaje się mówcy stosowniejszą bo 
łączy się z Węgrami. Gdybyśmy mieli jednak 
stanowczą decyzję powziąść. to należałoby raczej 
oświadczyć się za połączeniem Jarosławia z Kró­
lestwem w kierunku zachodnim Przemawia za 
tem tradycyjny kierunek nas ego handlu ku za­
chodowi a zresztą haaulowność samego Jaro­
sławia. Jednakże mówca nie radzi już decydo 
wać w tej mierze, tem bardziej że zachodzi o- 
bawa czy uchwała sejmu nie stanie w sprzecz 
aości z decyzją tych sfer które będą kolej ba 
dować.

P. S p ł r w i ń s k i  w powtórnem przemó 
wieniu zastrzega się przeciw zarzutowi jako tyl­
ko lokalnych interesów Tarnowa bronił, jak  to 
uczynił p. Jędrzejowicz co do Rzeszowa. Linia 
rzes/owska zwróci ruch handlowy na nienatural­
ne tory, mianowicie z zachodu na wschód. Ar- 
gnmenta przytoczone za tą  linią, nieoparte na ża­
dnych datach, nie dowodzą niczego. Podnosi je 
szcze mówca, że w Jarosławia, 7 mil od Rze 
szowa odległym, będzie połączenie z królestwem 
Polskiem, co nie jest potrzebnem, gdy przeci- 
wnia na dwudziestomilowej przestrzeni z Krako­
wa do Rzeszowa jedno jest tylko połączenie 
przez Kraków. Wprawdzie sejm oświadczył się 
dawniej za linią rzeszowską, ale za tarnowską 
oświadczyła się jeszcze w roku 1872 Rada pań­
stwa.

P. B a d a n i  w powtórnem przemówienia 
prosi, aby sprawy nia zwracać do ponownego 
zbadania Wydziałowi krajowemu, bo Wydział 
nie będzie mógł zmienić swego zdania raz wy­
rażonego, a opartego na gruntownych studjach 
Zwraca jeszcze uwagę, że sam jest posłem jaro­
sławskim, a jednak nie przemawia za trasą ja ­
rosławską. Najważniejszy powód jest ten, że tra ­
sa rzeszowska ma najwięcej szans przyjścia do 
skutku.

Sprawozdawca komisji wyjaśni* dlaczego jest 
referentem swojego własnego wnioskn. Wniosek 
ten jest tak zmodyfikowany, że przestał być je 
go wnioskiem. Zarznty przeciw trasie rzeszow 
skiej były bardzo ogólnikowe, ogólnikowo tylko 
można na nie odpowiedzieć.

Na wywody p. Spławińskiego odpowiada, że 
okolice tarnowskiej Unii nie różnią się wiele od 
rzeszowskich. Tam jest Radomyśl i Mielec, ta  
Kolbuszowa i  Majdan, a piaski i błota w oba są 
okolicach. Połączenie w Tarnowie z Węgrami 
może się zrównoważyć i na rzeszowskiej trasie 
przez wybudowanie projektowanej już linii z 
Rzeszowa do Krosna. I  kwestja kosztów może 
tu decydować, gdyż budowa o 35 kilometrów 
dłuższej linii do Tarnowa, kosztowałaby o 900 
tysięcy złr. a w skutek potrzebnego tam mostu

na Wisłoce o milion złr. więcej jak linia rze­
szowska. W skutek tego trzebaby w odpowie­
dnim stosunku podwyższyć i subwencję krajową 
W związku z tym wnioskiem komisji jest dal­
szy wniosek zaniechania dalszej budowy drogi 
krajowej do Nadbrzezia. Brakujące trzy mile ko­
sztowałyby 150.090 tj. tyle ile dajemy na budo­
wę kolei. Gdyby trasa kolejowa była inną, to tę 
drogę trzebaby budować a zatem gdzieindziej 
szukać źródła subwencji.

Na uwagi p. Krukowieckiego co do tej sub 
wencji odpowiada mówca, że niema absolutnej 
pewności, że ta  kolej będzie budowaną, a chodzi 
•  to, żeby poprzeć wyrażone żądanie budowy 
tej kolei. Wobec dwukrotnego oświadczenia Wy­
działu krajowego przez usta p Badeniego, zwra­
canie sprawy Wydziałowi krajowemu jest niepo­
trzebne. Podnosi jeszcze ważność Rzeszowa jako 
miasta obwodowego, siedziby dyrekcji skarbowej 
i gimnaajum. Na wniosek odraczający p. Reja 
zgadzają się niektórzy posłowie w tej nadziei, 
że w drodze rokowań z r ądem da się uzyskał 
jeszcze linia tarnowska lub jarosławska.

Przystąpiono do dyskusji szczegółowej, w 
której wszystkie ustępy wniosków komisji przy­
jęto.

Do drugiego ustępu postawiona poprawka 
p. Spławińskiego, co do trasy tarnowskiej, nie 
została popartą. P. R e y postawił tu swój wnio­
sek o opuszczenie trasy rzeszowskiej z tego u 
stępu, do czego przyłączył się p. Spławiński, a 
poparł go jeszcze w krótkości p. Czartoryski, 
który podniósł jeszcze i to, że uchwaleniem wnio­
sku p. Reya trasa rzeszowska nie będzie wcale 
wykluczona.

Po krótkiej replice sprawozdawcy przyjęto 
ten ustęp w całości.

P. Krakowiecki żądał opuszczenia ustępu 
dozwalającego na subwencję 150.000 złr. jako nie­
potrzebną a zresztą zbyt małą

P  G r o c h o l s k i  sprzeciwia się temu uwa­
żając że kwota ta  wcale nie jest małą, a nawet 
stosunkowo większą jak subwencja na bndowę 
kolei Transwersalnej. Popiera przy tej sposobno 
ści mówca wniosek zaniechania budowy drogi 
krajowej do Nadbrzezia, która z powodu budowy 
kolei traci charakter drogi krajowej.

Wszystkie wnioski komisji przyjęto nastę­
pnie w trzeciem czytania. Na tem przerwano po­
siedzenie o godzinie 2 min. 40.

Przed zamknięciem posiedzenia odczytano 
jeszcze wniosek p. E  Czerkawskiego z rezolucją 
do rządu o rewizję państwowych ustaw szkol­
nych o ile one przekraczają z uszczerbkiem au­
tonomii krajowej zakreślone w ustawie zasadni­
czej ustawodawstwu państwowemu granice, tu­
dzież interpelację p. Antoniewicza z zapytaniem 
do rządu co się stało z wniesionemi do rządu 
rezolucjami sejmowemi o zmianę ustawy o postę­
powaniu spadkowem i opiekuńczem.

Dziewiętnaste posiedzenie z d. 6, października.

Początek o godzinie 11 min. 30.
Sekretarz p. Jasiński czyta spis petycyj.

Petycję towarzystwa ochrony własności 
mniejszej w Mielcu w sprawie interesów pie­
niężnych banku włościańskiego odczytano w Izbie 
na wniosek p. Krukowieckiego. Petycja ta  na 
kilku arkuszach wylicza rozmaite nieprawidło­
wości jakich się bank włościański dopuszcza. 
Między innemi wspomina np. o wypadku gdzie 
biorącemu pożyczkę policzono w banka listy  za­
stawne po 90 złr pomimo że takowe stały wte­
dy po 95 złr. Wylicza dalej kilka wypadków 
takich jakie przytoczyliśmy niedawno według 
petycji gminy Błażowej w tej samej sprawie 
wniesionej

Między innemi wspomina petycja, o zapro­
wadzeniu takiem że dłużnikowi, który zalega z 
ratami udzielają nową pożyczkę, przy której 
znowu odlicza się różnica kursu. Przytacza pe­
tycja dalej, że dywidenda nie wypłaca się dłu­
żnikom (którzy muszą być członkami) jeżeli za 
legają z ratami. Po trzech latach dywidenda 
w ten sposób zatrzymana dopisuje się do zysków 
Towarzystwa.

Kwota w ten sposób zatrzymana wynosić 
ma około 800.000 zł. za wszystkie lata.

Petycja kończy prośbę, aby wyjednać u 
rządu większą kontrolę nad tym baukiem, tu ­
dzież zwrot nieprawnie zatrzymanej dywidendy.

Petycje te przekazano komisji prawnie ej 
Pótycje miasta Wieliczki o podniesienie tamże 
nropiuacji, przekazano na wniosek p. S;ipio Wy­
działowi krajowemu jako komisji z poleceniem 

dania sprawia na bieżącej sesji.
P. komisarz rządowy odpowiada na interpe­

lację p. Milieskiego w sprawie pomnożenia po­
sterunków ż&ndarmerji w niektórych miejscowo­
ściach powiatu krakowskiego Wspomina że 
miejscowości w interpelacji wyliczone po wię­
kszej części wcale dotąd nie starały się o po­
sterunki. Jedynie obszar dworski w Rząsce sta 
rał się o żandarma, czemu rząd zadość uczynić 
nie mógł z powoda, że w Zabierzowie jest po­
sterunek żandarmerji. Zresztą rząd uznaje po­
trzebę pomnożenia w kraju i ości żandarmów, 
czemu brak odpowiedni'h ludzi stoi na prze­
szkodzie, na mocy przyrzeczenia jednak p. mi­
nistra obrony krajowej jest nadzieja, że liczba 
żandarmów iędzie pomnożoną, a wtedy i Kra 
ków destanie ich więcej

Z porządku dziennego uzasadnia p. Pola 
nowski wniosek swój w sprawie utworzenia dwóch 
posad kanoników przy gr. kat. kapitale lwow­
skiej, a wykazując, że sity obecnej kapituły na 
zawiadowstwo archidyecezji, obejmującej 808 mil 
kwadr, a liczącej 1,600.000 Wiernych w 1.176 
parafiach nie wystarczają, prosi o uchwalenie te ­
go wniosku, a na teraz przekazanie go komisji 
administracyjnej.

P. ks Porfiry M a n d y c z e w s k i  sprzeci­
wia się odesłania tego wniosku do jakiejkolwiek 
komisji i radby, aby go zaraz odrzucono.

Odesłanie do komisji administracyjnej u- 
chwalono jednak 61 głosami.

W dłnższem przemówienia uzasadnia p. Gros 
wniosek swój w sprawie przemysłu gorzelanego, 
który z wieloma trudnościami ma do walczenia. 
Wniosek ten brzm i:

Wzywa się rząd, aby przy zamierzonej 
zmianie dotychczasowego opodatkowania prze­
mysłu gorzelnianego zechciał:

1) zarządzić, by dzisiejszy ̂  system pobiera­
nia podatku od objętości naczyń fermentacyjnych 
był nadal utrzymany, jako najmniej jeszcze u- 
ciążliwy pod względem kontroli dla stron i or­
ganów nadzorujących, i pod żadnym warunkiem 
nie dopuścił zaprowadzenia, znanych już ze swej 
szkodliwości dla stron i władz finansowych, przy­
rządów zegarowych do oznaczenia ilości uzyska­
nego alkoholu;

2) by zechciał przy wydzierżawieniu go 
rzelń gospodarczych przedłużyć czas przedkła­
dania kontraktów dzierżawy, w celu uzyskania 
opustu podatkowego, do końca października każ­
dorocznie, a nie jak dotąd, owe umowy o wiele 
pierwej przed rozpoczęciem każ dorocznej kampa­

nii gorzelnianej przedkładane być musiały; na* 
kouiec

3) aby strony żądające dla swych gorzelń 
opnstn podatkowego nie były zmuszone składać 
władzom finansowym corocznie dowodów niezmie­
nionej własności dóbr, gorzelń i przestrzeni po­
siadanego grunta, gdyż podobne zmiany, skoro 
następują, są zaraz podawane do wiadomości 
władz, a tem samem dowody niezmienionego po­
siadania dóbr są zbytecznem tylko obciążeniem 
stron i władz politycznych.

Wnioski te przekazano komisji kultury k ra­
jowej.

Z porządku dziennego zdaje sprawę p. H. 
Wodzicki imieniem komisji budżetowej o wnio­
sku p. Meruuowicza w przedmiocie wydawania 
obligacji przez bank krajowy na budowanie szkół 
i ich uposażenie. Komisja zgadza się z zdaniem, 
że ilość budynków szkolnych jest za małą, je ­
dnakże sejm nie może nakładać na bank krajo­
wy obowiązku wykonywania swoich uchwał w 
sprawach kredytowych. Przy tem zachodzi oba­
wa, że zachęcenie do budowania szkół przez u- 
łatwiony kredyt zachęci gminy do powiększenia 
swoich długów. Komisja przeto w nosi:

„Sejm uznając, że kredyt amortyzacyjny u- 
dzielauy gminom lab powiatom na budowanie 
budynków szkolnych jest pożądany — odstępuje 
sprawę tę Wydz ałowi krajowemn do właściwego 
postąpienia “

P. M e r u n o w i c z  zgadza się w zasadzie 
z wnioskiem komisji, prosi tylko aby do tego 
wnioskn po słowach „budynków szkolnych® do­
dać słowa „jak również należytego ich urządze­
nia i zaopatrzenia w przybory pomocnicze i środ­
ki naukowe".

Wniosek ten nie uzyskał poparcia, poczem 
wnioski komisji przyjęto.

Bez dyskusji uchwalono również na wniosek 
komisji prawniczej (ref. p. W ajgart) następującą 
rezolucję :

„Wzywa się ponownie rząd, ażeby w myśl 
uchwał sejmowych z 15. grudnia 1873, 14 maja 
1875, 5. października 1878 i 24. lipca 1880 jak  
najrychlej ustanowił i w życie wprowadził sądy 
obwodowe w Brzeżanach, Sanoka, Stryjn, Jaśle 
i Czortkowie®.

Z porządku dziennego zdaje sprawę komisja 
kultury krajowej przez p. Chrzanowskiego o 
wnioskn tegoż posła w sprawie regulacji rzek.

Komisja zgadza się z wnioskiem p. Chrza­
nowskiego z wyjątkiem dwóch ostatnich ustępów 
Wnioski komisji brzmią:

Sejm wzywa rz ą d :
I. Aby ułożył systematyczny plan regulacji 

wszystkich rzek spławnych począwszy od ich 
źródeł i dopływów tych rzek, a zarazem, aby 
oznaczył czas, w którym plan ten ma być wy­
konany.

II. Aby dla wykonania tego całego planu 
regulacji rzek, przedłożył rząd odpowiednie pro­
jekt* ustaw Radzie państwa i sejmowi krajowe­
mu, o ile przedmiot należy do kompetencji tych 
ciał ustawodawczych. Ponieważ zaś ze zwykłych 
dochodów państwa nie można wyznaczać sam do­
statecznych dla wykonania systematycznego pla­
nu regulacji rzek spławnych we wszystkich kra­
jach reprezentowanych w Radzie państwa, powi­
nien rząd przedłożyć Radzie państwa projekt u- 
stawy upoważniającej do zaciągnięcia za porę­
czeniem państwa, oddzielnej pożyczki na regula­
cję rzek we wszystkich krajach reprezentowa­
nych w Radzie państwa.

III. Aby z tej sumy ogólnej na regulację 
rzek przeznaczonej, a uzyskanej przez pożyczkę 
państwową, wyznaczono oddzielną kwotę dla Ga­
licji w tej wysokości, jaka z ogólnego piana re ­
gulacji rzek okaże się potrzebną dla uregulowa­
nia rzek w Galicji.

IV. Aby rząd starał się, iżby z tej pożyczki, 
zaciągniętej na regulację rzek, wyznaczono co­
rocznie na ten cel samy stosnitkowo tak  wiel­
kie, iżby cały plan regulacji rzek wykonanym 
został w oznaczonym ozresie czasu.

V. Aby rząd powiększył inżynierję wodną 
w Galicji, zreorganizował istniejące przy namie­
stnictwie galicyjskiem biaro robót publicznych, i 
rozszerzył atrybacje namiestnictwa, przyznając 
mu prawo rozporządzania samami, wyznaczanemi 
corocznie przez R*dę państwa na regnlację rzek 
w Galicji, a rozporządzania według piana rega­
lami rzek zatwierdzonego przez rząd, ale bez 
odnoszenia się do ministerstwa co do szczegółów 
wykonania piana i co do jego modjfisacyj, po­
trzebnych w skutek późniejszych zmian w kory­
cie i brzegach rzeki.

VI. Sejm wzywa powtórnie rząd, aby uło­
żył i na drodze przwz konstytucię wskazanej 
przedłożył projekt nowej ustawy leśnej, orzeka­
jącej skuteczniejsze środki ochrony lasów, szcze­
gólniej w górach, i zawierającej postanowienia 
o zalesieniu nagich na stokach gór przestrzeni.

P. B a d e n i przychylnie wita imieniem Wy­
działu kr. j. wnioski komisji.

Co do wnioskn pierwszego, zdaniem mówcy, 
może się do jego załatwienia przyczynić wiele 
mamorjał Wydziałn kraj. z planem wszystkich 
robót regulacyjnych, który zeszłego roku rządo­
wi przedłożony został należałoby przyjąć wspo­
mnianą w memorjale Wydziałn mieszaną komi­
sję przy namiestnictwie, do której byłby powo­
łany reprezentant Wydziału kraj., gdyż to dało­
by możność należytego użycia przeznaczonych 
fanduszów.

P. Referent Wydziału kraj. nie stawia ża­
dnych wniosków, gdyż spodziewa się, że sprawa 
ta przez Koło polskie poparta, będzie pomyślnie 
załatwioną.

Po krótkiem przemówienia sprawozdawcy 
przyjęto wnioski komisji z odrzuceniem popraw­
ki p. Romanowicza do pierwszego ustępu zmie­
rzającej do tego, aby rząd w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym wypracował plan regula­
cji rzek, po oświadczeniu p. komisarza rządowe­
go, że rząd w razie jeżeli kraj przyczynia się 
na takie cele funduszami, zawsze gotów jest 
przyjąć ingerencję Wyd*. krajowego.

Z porządku dziennego zdaje sprawę p. Jan  
S t a d n i c k i  imieniem tej samej komisji o swo­
im wniosku w sprawie regulacji rzek za spła- 
wne nie uznanych. Komisja proponuje w myśl 
wniosku p- Stadnickiego co następuje:

„Sejm uznając jnż dziś w zasadzie potrzebę 
przyczyniania się z funduszu krajowego coro- 
cznemi zasiłkami do wysokości 33 prc. do regu­
lacji rzek za spławne dotąd nieuznanych, poleca 
Wydziałowi krajowemu, aby rokowania z rzą­
dem co do kwoty corocznie na ten cel przezna­
czyć się mającej i w ogóle co do organizacji 
władz technicznych z zapewnieniem wpływa or­
ganów autonomicznych na ocenienie potrzeb, u- 
kładanie preliminarzy oraz na wykonanie robót 
regulacyjnych przeprowadził, a sprawozdanie o 
tych rokowaniach wraz z odpowiednimi wnioska­
mi na najbliższej sesji Wys. sejmowi przedłożył.

P. k o m i s a r z  r z ą d o w y  wspomina o me­
morjale Wydziału krajowego, żądającym regula­
cji rzek, jednakże program tak był szeroko za­
kreślony, że nie mógł mieć praktycznego rezul­
tatu. Wydziałowi krajowemu odpowiedział rząd, 
że nie może zaczynać prac przygotowawczych
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nie wiedząc jakiemi fondussami kraj do tego 
przyczynić się zechce. , ..

W  r. 1874 przy feposobnosci regulacji banu 
rząd oSwiadczyl: chęć poświęcenia a/s częśc- nie 
otrzymał stanowcze’ odpowiedzi od Wydziału 
kraj. a tylko, że kr*j może przyczynić się 50.000 
zł. co nie wynosiło nawet jed ej piątej.

Wniosek p. Stadnickiego te az normuło 
wany dąży do rzetelnej poprawy stosunków pcJ 
tym wzg lędem i komisarz rządowy nie może jak 
t 'k o  takowy poprzeć.

s p r a w o z d a w c a  z zadowoleniem przyj­
muje do wiadomości to oświadczenie rządu, wy­
jaśnia dla czego pozostał przy 33°/0 dodatku 
rządowym j iko trzeciej części kosztów regu­
lacji.

Wniosek komisji, przyjęto.
Na osutm em  miejscu porządku dziennego 

j e s t : Sprawozdanie komisji prawniczej o wniosku 
posła Wayg*. ta  wzglęaem nadania sobaych sta 
tutów dla m h st: rrzemyśla, Stanisławowa Tar­
nopola, Brodów, Jarosławia, Dronobycza, Biały, 
Nowego Sącza, Tarnowa, Rzeszowa, Sambora, 
Stryja i Kołomyi.

Komisja wnosi:
„Poleca się Wydziałowi krajowemu, by po 

wysłuchaniu zdania repiełeutauji znaczn iejszych 
miast w krajn naszym, zbadał czy i o ile było­
by pożądaiem miastom tym osobną ustawę gmin­
ną lub specjalne statut* nadać, i by na przy­
szłej seąji sprawozda ie a ewentualnie pozyty­
wni' w iosk i sejmowi przedłożył.4

P. J a n  P o p i e l  przedstawia smutny si&ii 
miast naszych, wskutek czegc n nas prócz 
Brały nie m 4 miast fabrycznych. Y  *zewagę u 
nas ma po miastach klasa kupiecka miłością wia­
ry i narodowości swej silnie zesteregowana n i  
fanatycznym pioletarjaeie oparta jak dowiódł p 
Meruuowicz nie nam zrównana aie wobec nas 
uprzywilejowana, słjwem żydzi Gdybyśmy tym 
miastom dali statuta, to chrzoócianska ludność 
tych miast wkrótce z niknie.

Jakkolwiek w Radzie miejskiej może są ele 
menta cywilizacyjne, jednakże obawiając się prze­
wagi nad lndnaścią jhrseściańską. jakzolwiek 
jest zwolennikiem gminy wol.sj nie przychyla się 
ao wniosku komisji chociaż odraczającego i wnosi 
przejście do porządku dziennego.

Godzina pół do drugiej posiedzenie trw a
dalfejc

M i ń  i nilnicm.
6 paźańemika.

*  Termometr wskazuje w południe 9 „topnl 
ciepła, niebo przeważnie pochmurne.

* (C.) Teatr. Wczoraj przedstawiono po raz 
pierwszy ezter«aktową komedję z niemieckiego pod 
tyt. „Jour-Fue. Nie wiemy co skłoniło dyrekcję di 
Wprowadzenia tej sztuki na naszą scenę. Nic jej 
nie zaiera, niema ani zręcznie przeprowadzonej in­
trygi, ani w-dętych z życia postaci, ani komicznych 
sytnaoyj, ani dowcipu. Układ sztuki wprost meno 
łężny, sililibyśmy s:ę daremnie, chcąc podać treść 
tej komedji, nie podobna doszukać się jakiegoś lo­
gicznego związku, pełno aa to płaskich i niesma­
cznych konceptów, które Niemcom zapewne się po­
dobają ale nom woale nie przypadają do smaku.

O grze artystów nie wiele się da powiedzieć. 
Nie jest to wiaą artystów ale autora, trudno bo­
wiem wlać żyeie i prawdę w te hi ide i szablonowe 
postacie. P. Kwieć ińika, pp. Zamojski i Kwieciński 
.W ali Się Jednak niełatwe to zadanie wypełnić. — 
Rzadkie objawy wesołości wywoływała tylko gra 
staranna i pełna humoru tych artystów. O panu 
Hierowskim tego powiedzieć nie można, wpadał co 
chwila w fałszywy patos, co w aomeJji, tem bar­
dziej jest niswłaściwem.

Jeszcze słówko do artystów. Czy nie było by 
możliwem, aby artyści grający w tłumaczeniach 
przepełnionych german izmami, starali lę je nsuaąć. 
Publiczność wdzięcz ą ju s  będzie, nie będąc zmu- 
szuną do słnchauia takich n. p. zdań — cieszył 
się|na niego itp.

* Nletzczęśilwy wypadek Driła wczorajszego 
po gode. 5. wieczorem p.zy kopanin k&m.la na ui. 
Mickiewicza, m u .ęła s ij ziemi t i przygniotła swym 
ciężarem pracującego tamże wyrobnika Kazimierz* 
Chuaego, który pomimo szybkiej pomocy, oiwlezio 
ny do szpitala, życie zakończył.

* Piurw8zy batalion pułwn Holsteiu nr. 80 
wraz z sztabem przybył wczoraj wieczorem z Bo- 
żnii do Lwowa i Drzemaizerowawazy przez mimsto 
z mnzyką na czele, zajął miejsce w t. zw. „ma 
łych koszarach*. Dzisiaj przybywa drugi batalion 
tegoż pułku.

* Tsatr pblskl w Patr..sburgu. Daia l .  b. m 
odbyło się w przerobionej na teatr sali „szlachec­
kiego kasyn".* w Pe. rsbn-yr otwarcie teatru poi- 
kiego. Jak Nowosti piszą, publiczność rozkupiła 

wszystkie bilety I według moskiewskiego przj sio 
wia, „rzucone jabłlo nie Upadłoby na ziemię". — 
Przyjęcie było bardzo gorące, oklaskom i wy woły 
waniom nie byto końca. „Można oczekiwać, iszą 
Notcosti, że polski teatr u nas nie będzie egzoty 
czną rośliną, ale wyrośnie na na*, ym gruncie so* 
ezystem di zewem, które zapuśoi głębokie korzenie 
w tutejszej polskiej kolonii i pociągnie do siebie 
część moskiewskiej publiki. Z Ceł J duszy zycZymy 
sobie, aby te nadzieje się spełniły.* Przta. tawiono 
„Slaby panieńskie*. Jak nad sztuką, tak i nad grą 
artystów nnoszą się sprawozdawcy petersburgscy. 
Radosta grał p. BycŁter, Gustawa Lubicz, Albina

Szymanowski, Klarę pani Patżnłcks, a Anielę parna 
Stachowicz. Przedstawienie rozpoczęło się uwertarą 
z „Halki".

Bilet połiki pod dyrekcją Łukowicza wystę­
puje w „Teatrze paryskim* w Moskwie z taki.m 
i-iwodzenUm, że przed przedstawieniem zawsze bi­
lety są rozknpione.

* Z dyreKCjl szkoły dla sług otrzymujemy na­
stępującą odezwę, której znaczenie, jak sądzimy, 
ocenić ksżdy potrafi.

W myśl głównego zadania Szkoty dia s"ig, 
mającej na celu podniesienie moralne sług i wpły­
wanie na polepszenie ,to lurku rług do służbodaw- 
ców, dyrekcja tejże szkoły postanowiła w r. b. 
przyjąć na siebie pośrednictwo w wynajdyraaiu 
sługom uczęszczającym do szkoły, odpowiedniej słu­
żby, a zarazem ułatwianie chlebodawcom znalezie­
nia sł-g wzoru wy eh.

W nowym tym zakresie swego działania, szko­
ła cci iwój osiągnąć zamyśla następującemi środkami: 

1. Przez polecanie t y l k o  t y c h  s ł u g ,  kto 
re zachowaniem się w szkole i dotychczas owemt 
świadectwami słnżbuwemi na to uasłngnją.

8 Przez odmawianie swego „luśreduiclwa »łu- 
gon, które będąc jnż raz poleconemi przez szkołę, 
zawiodą jej zaufanie, niewłt .ciweu zachcwaniein 
się w służbie.

4 3. Przez doroczne wynagradzacie cług, przez 
szkołę poleconych, a najlepiej w ełużbie się zaoho- 
wnjących,

Nogrody dla sług będą iwojaki : a) p i e n i ę ­
ż n e  — udzielane z funduszu uzbieranego z ofiar 
dobrowolny en, składanych przez służbodawców jak 
i przez sługi tamę w razie *Vutee.znego pośredni­
ctwa ; b) w l i s t a c h  p o c h w a l n y c n ,  przyzna­
wanych tylko oługom pod każdym względem wzo 
rowym i przez dłuższy czas w jednej służbio zo­
stającym.

Nagrody udzielane będą publicznie, podczas 
uroczystego zakończenia roku szkolnego. Pró z te 
go ogłaszane bęlą w doroczuem sprawozuaniu, w 
ktćrem toż wyszczególnione będą wszelkie dobro­
wolne ofiary, z wymienieniom osób, oi których po 
chodzą. Na tej podstawie urządzone pośrednictwo 
będzie jeduym więcej węzłem, łączącym sługi ze 
szkołą dla nicL istniejąca, a zai-czem stanie się 
nieustającym bodźcem, skłaniającym ich do dobrego 
sprawowania się i pozostawania jak i jZłużtj w o- 
becnej służbie.

Na razie szkoła przyjmować będzie zgłoszenia 
się służbodawców w kancelarii szkolnej od przy 
szłej niedzieli co niedzielę od 3. do 5. godz. i we 
środę od 3 do 4. godz. popołudnia,

* Z galicyjskiego Towarzystwa mnzyoznBuO-
W niedzielę ania 8. października b. r. oaoęaiie się 
w sali towarzystwa w gmaehn teatrslaym c*warty 
koncert za rok 1881 — 1888 pou prze ijdnictw-m 
artystycznego iyrektoia pftta Karola Mikulego i z 
nprrejmym współndaiałem kapelmistrza opeiy pol­
skiej pana J. Prżyoika. P .og 'an  jesr następujący: 
1. Hanri Ret sr. Symfonia (ea-dnr). 8. K. Mik uli. 
O sslutaris hostia* na głos tenorowy (p. Gerbicz)

towarzyszeniem orkiestry. 3. Msudeliottn- Bar- 
toldy: u) Adagio t  sonaty a moll), b) J . S. Bach. 
Preludium i fuga (a-moll), odegra na organach pan 
kapelmistrz Przybik. 4. Goldmsrk. „Wiosna*, od- 
b.iiewb chór męsłi z Tn u syss eniern czterech w J -  
tornl. 5) a) Cherubini. Marsz z ms>y koronacyjnej, 
b) „Parane* taniec z XVI wieku.

Początek z uderzeniem godziny pół do pierw­
szej w p ułud ais.

* Konsul austrjaeki p. Stanisław Wysocki zo­
stał przeniesiony do Belgradu.

PoUCy na Sybirze. Gazei,* Sybir zamiesz­
eni na.»ępu;ącą wiadomość: „Wkrótce język polski 
wyrugnje w Irkucku zupełnie, z nżyeia. język mo­
skiewski. Wszędzie w hotelach, w sklepach i nu 
nlicach słychać tylko mówiących po polskn." Ziaje 
się przeto, że tam nio mało musi być nieszczęśli­
wych uflar carskiego desputyzmu...

* Zabójstwa W k rczmie w Krygu, w po arie- 
eie gorlickim, podczas kłótni, jaką wszczęli trzej 
urlopowani ułani z włościaiiaem Wojciechem Przy­
byłowiczem, jeaeu z uriopników uderzył Przybyło­
wicza tak silnie kamieniem w głowę, że tenże w 
godzinę zakuńosył życie.

* P flitry . W Włosienicy, powiat bialski, w Bie- 
ławce, i fopowc&oh, brodz.-i, w Grochowcach, prze­
myski, vreszcie w Rawie, srożyły sic ’w ostatnich 
uniach pużary, które zrządziły łączną szkodę około 
.*4.000 eł. — Pio.-nn w Kopeczyńcaeh spalił sio 
doi? włuśelań k> 1 zabił konia.

* Młod/ morderca W Połowoach w povi©ci© 
czortkowskim 12 letni chłopak zabił swego 9 le­
tniego brata etiyjeuznego sierpem —  a ciało za­
mordowanego rzucił do studni. Młodego potwora 
wraz z jego ojcem udstawlono do sądn.

* Mowy wynsla ’Sk. Czyumy w Gew.- u. Han- 
dels-óig., iż uó ef Sycińad wprowuduił w użycie 
nowy przyrząd słnżący do zabezpieczenia osób my­
jących okua od ulicy.

* W Poznaniu ma być założone Towarzystwo 
muzyczne. Krzątają się około tego pp. Biernacki i 
Bolesław Dębiński.

* Podziękowanie. Imieniem wydzisłn Towarzj- 
s tra  bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwow­
skiej mam zaszczyt złożyć naj i zew rze dzięki 
wszystkim szanownym paniom i panom, którzy byli 
iik  łaskawi przyczynić uię do urządzeni** w duin 
3. p&żdzieimka b. r. wieczora muzykalno dtkUma- 
cyjnego w połąozeain z przudstawienieu amator- 
sklem na dochód towarzy ta  a W szczególności 
najserdeczniej dziękuję przewodniczącemu komltbtn 
Wielmożaemn paun dr. Leonowi Madejskiemu, ad. 
wokatowi krajowemu, jak ciemniej wszystkim człon­
kom komitetu za łaskawe zabiegi około przyprowa­

dzeniu do skntkn pomientonego dzieła, czcigodnemu 
dyrektorowi gal. konsrr oratorium mnzycznego Karo­
lowi juikulemu za Bezinteresowne kierownictwo 
częścią muzykalną, znakomitemu artyście dramaty­
cznemu Władysławowi B&rączowi, paniom S., Sch., 
8in., pp. Gerbiczowi, K., Pr., Sok., Z., chórowi 
gal. konscrwatotjum muzycznego, tudzież wszystzim 
siAUowuyiu amatorkom i amatorom za uświetnienie 
wieczorn łaskawym swoim wi pćłndziałeru. — Lwów 
dn<a 5. prźiziofuika 1888. — W imienin wydziału . 
Józef OuowzM w. r.

* MiudUB ptsenystaws w F a tu z i sodsienti 
od godz. 9. do 1.; w poki8d*iał~k SO e. w insi 
i  te 80 C.

* Mn»UB 1 Gzlcanszyskiego, die&. Tostrałat 
ot.7&rts w środę .i sobotę ed I I  & rana do I . go

iny popiiład., w t  ‘ ięt i niedziele od 10. do 1
godzin

* MlZMB sskłada nar. im. Osseilńsk^h otwarte 
sodzienuit- — prócz świąt — od ftodz. fi do l. 
Nadto we wtorek i piątek po połndnin od 3 — 5tej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro w sobotę: Sw. Justyny. — Św. fifełro- 
zyny.

* Wiadomości policyjna t  dnia 5 b. m. 
Skradziono: Paun W. L. z pom. 1. 9 ul. Kleinow- 
<ka kwotę 10 zł. ,Pann J. K. zegarek sreorny 
z łańcuszkiem i sylwetką srebrną wart. 88 zł.

— Z BoorKi- Zastępca prezesa bobreckiej Ra dy 
powiatowej pan Seweryn H b«iel, w wykonaniu 
uchwały wydziału po wiato,, ego zaprosił wszystkich 
reprezentantów obszarów dworskich i reprezenten 
tów gmin aa dzień 5. ptżizierU ika r . b. na nara­
dę do Bóbrki celem udzielaniu cyjaśnień w jaki 
sposób i na jakiej podstawie wnosić należy reknrsa 
przrdw  mylnemu wymiurowł podatkn gin nowego 
i domowo-klasowego.

Ze wszystkich gmin reprezentanci i ptaełośeni 
ob zaró.r dworskich wzięli udział w nadmienionej 
naradzie i t  żynem zainteresowaniom się ważnością 
przedmiotów „yJuch^li przemowy p. S. Heuzla 
tudzież wyjaśnień i pouczeń jakir-h im przy o&czy 
tanin i doręcsenin oluosnej instrtfkcjl, jako :©* pr^k 
tycznie oa ok-zenych arm szach wymia/n podatkn 
gruntowego ndi elóno, przy której to sposobności 
przekonano sij ż« w wiem wypadkach wymiar po­
datku jest tn łąao myluy, a zatem wnosaeuie rekur- 
sów potrzebne.

Narady i pouczenie w powyższej sprawie stro­
nom intet ranym ndzieloae, spowodowały zadowo­
lenie jakie biorących w naradzio udział zawsze oży­
wić musi joźli władzy autonomiczne w kwestjacń 
żywotnych krajn do Indu się znlizają,

Nie chci Łyc ca rem ! Pod zaręczeniem au­
tentyczności i powiadają następująuą eharaktuljatp- 
czną anegdotkę tyczącą się następcy tronu mo- 
skiuwskiog, młodego jeszcze chłopaka. Oto gdy go 
r s \  zapytano: co zrooisz jak  będziesz carem — 
młodzieniaszek z wielką indyg t ją  od p arł. j a n e 
c n a c z n  t y  c a r o m .  Widać- ja a  na bieanego 
chłopcu podziałał stan rozdrażnienia pannjąuy w ro ­
dzime carskiej skntkieu  ciągłych nihilis *znych 
zamachów.

—  W iktor TirSOt, znany podróżnik, bawi obe­
cnie r  JPianze, gdzie go Czesi przyjmują serdecz- 
nemi o* a j mi.

—  Pecięg  błyskaw iczny. Między Paryżem a 
Wiedniem m i b>£ wkrótce zaprowadzony ' p iciąg 
błyskawiczny, który daną przestrzeń przebiegać 
będzie w 27 godzinach.

—  W BarCuioilie położono t . a i e ń  węgielny 
pod pomnik Koinmbn.

— Wżerowy n tk tssk . Korespondent rtecki 
opowiada fakt, za htótego prawdziwość zaręcza. 
£orę t ewnegu włościanina w okolicy Sierpca oarn- 
tnie bolał ^ąb wypróchniały. Itoradzono się denty­
sty, ten ra iz ił, aby wyrwać ząb, gospodyni jednak 
nie miała odwagi, ab;, się na to zdecyaować. Na­
zaju trz ból się powiększy.', jej jednak nie przybyło 
oawagi do poddania się operacji. P rz  z cały dziuń 
poczciwy inałzonck uai tai < i  ją  dc tego, a w końcn 
g-ly namowy me pomogły, kazał sobie samemu w j«j 
ooeonoś.i wyrwać sąb na,zarowszy w świecie, aoy 
ją  przbkonać, żę to uie bardzo boli. Dentysta wy­
rwał ma ząb, a chłop ani pisnął. To potkutkowało 
i za Wz.otum swego męża baba spróchniały ząb po 
zwolił* sobia wyrwać.

n m s y  Gaz. Nar. i ostat. wi&flomoścl
Od«awna rzpowiadau/ a zawsze odkładany 

zjazd książąt Bałkańskich,'obecnie, o Be się zda­
je, przychodzi do skutku. W Zofii zebrać się 
mają królu wie -umuMski i serbski, dalej książę 
czarnogórski. F ak t ten przypomina wieści o lidze 
bałkańskiej, której urzeczywistnienie kto wie 
cz/  między innemi nie jest celem owego zjazdn, 
który v  każdym razie potw ii» Izać się zdaje 
mniemanie, ze na półwyspie Bałkańskim przy 
gctownją się ważne wypadki. Anstrja szczegól­
nie ma Wi.eloie powody mieć się bardzo na ba­
czności gdyż cokolwiekbądź, w ZofiL z pewno­
ścią nie tęaą radzić o wzmocnieniu jej wpływn 
i stanowiska w Słowiańszczyznie połndniowbj.

v(ćyrok sądn wojennego petersbnrgskiego w 
sprawie o zamordowanie Preissa, o którym pisa­
liśmy przed dwoma dniami, został przez cara 
złagodzony o jeden stopień. Mianowicie N .gór­
nemu i Jewsiejewowi zniżono karę z szubienicy 
na katorgę u. całe życie, ;icL zaś spójnikom z

15 la t l . 10 lat katorgi. Stało się więc t o , co 
przewidywaliśmy Pnblicznie wieszać nie będą- 
bo każda egzekucja ind rozdrażnia, ale jo ta je , 
m nń zamordują, albo w Petropawiowskiej twier­
dzy, albo sa  stepach i tundrach Sybiru.

*
•  *

Po Polit. Corr. piszą z Londynu,, ie  gabinet 
«ugielski proponuje chedywowi, aby ro>k*zał mię­
dzy ludnością uahometańską w Indjach werbo­
wać ochotników do armii egipskiej, która będzie 
zreformowaną, i aby ochotników tych oddał pM 
rozkazy oficerów angielskich, którzyby wstąpili 
do służby chedywa.

** *
Zatarg tnrecko-grecki, kióry zdawało się, 

że załatwiony zostanie w drodze ugodowej, za­
ostrzył się znown. Rząd grecki nie przystaje na 
warunki, podane przez Torcję, i nakazał 2-tysią- 
eznemn oddziałowi wojska w yrr“łye kn granicy 
i zająć pewne pnnkta. W Stambnle mniemają jo  
dnak, że nie poważy się Grec;a na czjmy gwał­
towne, lecz wojskowym tym manewrem chce je­
no presję wywrzeć na Tnrcję.

* *
Wiedeń d. 6. października. (Pryw.) Onegdaj 

sankcjonował cesarz zmianę r&jchsratowej ordy­
nacji wyborczej.

Kotar d. 6 . października. (Pryw.) Książę 
Nikita osiedia w Czarnogórze wszystkich wy 
chodźców bożmackich,

Petersburg d. 6. października. (Pryw.) Ko- 
ropacja odb^d.ie się dopiero w maja przytzłego 
rokn.

Wiedeń d. 6. października. Uchwaloną przez 
Radę państwa zmianę ordynacj’ wyborczej sank­
cjonował cesarz d. 4. b. m.

Wiedeu d. 5. października. Dolno-anstrjacka 
kurja dworska wybrała do Raay państwa (w 
miejsce ś. p. ks. Fio&chla, centralisty umiarko- 
w.nego) br. Gadennsa 80 głosami n« 140 Kan­
dydat Konserwatystów ks. Róssler outrsymał 63 
głosów.

Wiedeń d. 5. października. Przyjechał tn 
nowy ambasador moskiewski Łobanow.

Lin“ d. 5. października. W sejmie górno- 
anstrjacKim postawiono wniosek o zmiany w szko­
łach laaowych w ducha wyznaniowym, zniesie­
nie państwowego monopolu co do zahładauia 
szkoi i o nic prz« mnadranj zakładania szkół pry­
watnych, zwłaszcza kierowanych przez klaszto­
ry. — Przed obradami nad preliminarzem szkol 
n ,m  konserwatyści (anticentraliści) pod przewo­
dnictwem biskupa Radigiera opuśnl. salę.

Celawlec d. 5. p. ździeraika. Sejm k.ryncki 
przyjął jednogłośnie adres dziękczynny do cesa 
rza za wsparcie, nżyczone powodzianom z pry­
watnej szkatuły cesarskiej i z funduszów pań 
stwowych.

Paryż d 5. października. Temps podaji te­
legram z Londynu, donoszący, źe rząd angielski 
w cela reorganizacji finansów Egiptu nie zamie­
rza znieść kontroli ismiującej komisji długa pań­
stwowego, lecz przeciwnie dąży do rozszerzenia 
jej atryoncji.

Buenos Ayros d. 5. października. Układy dy­
plomatyczne nuęoay państwami Chili a Pernwią 
zerwane, gdyz Gnili nie zgadza się na i  t ln e  n- 
stępstwo.

Rzym d. 5. październiaa. Dziennik urzędo­
wy ogiawa dekret, rozwiązujący Izbę, a zara- 
om ^ o z p w  wybory na 29 października i 5. 

listopada. Otwarcie nowęj Izby nastąpi d. 21. 
listopada.

no w . Jork d 5. października. Przy wjbo-
rach w Buuue Gtoorgia, zwyciężyli demokraci 
większością 40.000 głosów, i kandydat icn Ste­
phenson został wy orany gubernatorem.

K ar d. 5. października. Dzisiaj sprowadzo­
no Arabiego i Talbę z koszar Abdin do maga­
zynów mebli, dokąd już wcairaj resztę Więźniów, 
razem 8u, sprowadzono. Śledztwo poczuło się 
Arabi będzie dzisiaj popołaunin pierwszy raz 
przed sąu stawiony. Śledztwo będzie tajne, roz­
prawa ostateczna publiczną. — Wojska angiel 
śnie zostały z Tantah i Damzohur wycofane, 
gdyż tamtejsi mndyrowie oświadczyli, że dalsze 
Dnaty są nieprawdopodobnęmi.

Zagrzeb d. 5. października. W piśmie do 
prezydjum sejmu kroackiego odpowiada ban na 
tr/.y rezolucjo, uchwalone przez sejm w kwestji 
przyłączenia Pogranicza *1 > Kreacji, i przeduada 
co do połączenia dawny projekt ustawy z pe 
wnemi zm^namr.

Aieksandrja d. 6. października. Dekretem 
chedywa zniesiony został *akaz przywozu węg'i 
kamiennych na wybrzezu między Aleasandrją a 
Port Said, tudzież zakaz przywozu nafty.

Londyn duia 6. października. l i w s  wywo 
dzi, że Anglia nie potrzebuje dla rozwiązania kwe­
stji egipskiej żadnych sprzymierzeńców; nie chce 
ona Egipt przyłączyć, lecz tylko nim rządzić dla 
powszechnego dobra, dlaczego też i nie żąda od 
Europy jakichkolwiek oznak przychylności. Anglia 
jest sprzymierzeńcem całej Europy, nie potrzebuje 
też żadnych szczególnych traktatów dla sankcjono­
wania swojego działania.

Konstantynopol dnia 6. października. Sułtan 
podpisał zamianowanie Szejka Refikonne Wiel 
kim Szeryfem Mekki, a Szejka Abdilah, stróżem 
świętości tamże.

W iedeń 4 paździoru.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Kenty au tr. w bank. S pro. 
„ „ • srebno 5 „

K M po250zi.wa.4pr.
fcE  „ K00 „ „ „ » „ 
l *  i c m„  i o o „ „ ; .  :
n l 1884 /  100 '  * *• *-»*■ au t. dom po 130*1.5 pr. 
**nta iloto pn . . . .

Obligacje indemnizacyjue 
(za 100 złr.)

Ctalisyj^Li................... ....
Bokewińfkie • • • • ♦

Inne publiczne papiery.
▼śSiertka renta slota Spr.po 

10D atr. w. a. . . .  . 
" tg tonhapo i. keLpe 130 *1.

5 pre-eutew* . . . .
,  9|ie.*ka po*, p." 100 złr. 
^^sakapotyes. kol. po <*/,&

Akcje bankowe.
| 'ę ł»-an»tr. p t «W) i 130 *1 
k.v».*^*d keu €hs». “ 10 *1. 

■wd krodTtowy dla handla
ł ( i P f s*r*ła . . .

wpgiłr. 800 sit,
.-"W., ę̂Jeji

vai -| aąt

76
77 

120 
11 
184 
169 
146

119 25

184
116

196
-299

816
18 75

176

77
77

r20
l8n
186
.69
146

100
99

119 40

‘86
117

127
*80

816
804

P83

Upeteeeny

Banka aast.-w«gierskiego po
600 elr.............................

Unioubank po 100 sir. . 
Werkohrabank pow. po 140 A  
Wiedeński Banktereia po 100 

sto. w. a...........................

Akcje kolei.
Albrtonta pe 3C 1 sir. 
Alf&ldsldej p« 300 inr. nobr. 
Kltbi n ,  „ 200 „ „
FsiiynanCa pólnoonoj po 100 

sir. m. k. • • • • •
Branoisak Jóiefa po 200
Kolei pal *karola Lad. po 200 

złr. m. k . . . • • • •
Morawsko - Baif*W> (oentruL

po 900 złr.......................
Ł »» a .  Ozemiotr. - Jasska 

po 200 zł. . . . . .  
Aojstr. p6ł, aaoh. po 200 zł. »r.

.  „ l.B .,200  „
Rndolfa po 200 z*r. srebr.

u, j -  p0 j.jo %t a. a. er. 
8taatsaisanb.-Qes.200 ał. wa. 
Sfld! ahn po 300 zł. si . 
Tramwaj wied po 17J ał. 
Wcgiorsko-gaHcyjski 'Łupk.

po 200*5. . . .
W if in . p6łnoo.-wsohod. po 

'•‘tO złr. erobroa . . . 
Wfgie*- eaebodn. (W*. :b“.y pe 

KKi t** w. a. . » . ,

a-v I *łr

1*4 26 n* ÓO 
145 75 146

117 117 31

172 60 178
218 218 50

asio - 1813 —

198 50 194 —
817 6ć 818 —
24 26 24 76

171 60 172 50
214 50 216 —

242 246 £0
165 76 JtH> 26
164 26 164 76
843 25 646 76
148 76 148 76
28 75 629 —

184 50 164 76

164 164 50

86 50 '67 . .

L is ty  m t i w i e  
(za 100 złr.)

Bodsnered allg. Sstoi.Spr ał, 
„  , s epł- w88 lpt 6 pr. w j i  
Wal. Tow.lrrod. aiem. 4 pr. wa.
_ w. .  ,  | „
Salir bi ! ■ y*>t. o nr. wa.

„ Zakł, kr irłoś.6 „ „ 
Bank oua*. węg, m. k. o pr.

» x a Wt a. 6 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 z<r.)
UbrM hn po 800 A. 6 pro.

aroLr. w. a. . . . . . 
tlffi. UL* po 200 zł. 6 pr.

srebr. w. a......................
Caoak-i z 800 «ł». «*• w. a. 
BUbiuły po 6 pro. sr. • ,

„ em. 1862 6 pr. ar. w. a. 
„ g 1870 5 * •  a

_  » • iwa5 »Ferdynanda p ił. 6 pro. m.k.
.  6 „ *.»• 

„ _ 6 •  *rebr
*. K. L. 300 « .  5 pr. sr. w a

• I I  om. 5 pro.
* m . em. 1871 300 

IV. o. z 300 zł- 8 P*.
Lwuw.-Caer -tass. 1. em. 1865 

300 sł 6 rro. sr. w. «. . 
Lwu .-Czer.-Jaa.ILeW. 1867 

500 sł. ■« prr„ ar. wj a . . 
Lw.-Ci«r. C L ub 1868 

8K5 A  6 sr. w a .

~ T

18 60 
00 
92 
9» 80 

101 80 ■ 2 
.00 45 
100 20

94 SO

96 50 
102 
98 
68

100 80
101 50 
106 25 
101 7* 
l r)7
i00 10|

88 76 

100 60 

87 -

111 80
00 26
2 40

00 40
02 40

108
100 65
103 40

94 70

96
108
98
18

104
.02
107

107
100

94 

101 -  

fi? W

.w. inr.-Jo. IV. m . 1273
80o zł 6 pro, sr. w. a . . 

andoifa po 800. sł. w a. 5 pr 
‘*<b» r. a . . . .  

.utaiła em. 1869 po 800 zi 
■ pro. er. z a. . . 

Midolfa em. 1872 po 800 at 
£ pro. ar. a, a. . j» 
ae, iągr idaktaj sa 200 złr. 
5 pn c. . . . . . .

Papiery bterjjne
(sztuka).

Zakład krM.dtahan. 1 pwem. 
.!■ .j  po 40 złr, m. k. . 

insbruekio pro b poi. . » 
Keglefiek po iO st- n . k. 
\ n  -ipw il po 20 *1t n . k, 
1 nblaónŁrt prem. poi. • • 

u uńsoii m . . . .
Palffy po 40 złr. m. k. 
r ad. lfa po iO złr. m. ł . 
K 8aln pn 40 zł. m. k . 
Solnogrodakłe prem. poi-. 
™t OsLois ] e 40 *łr. m k. 
8tanis_»wi w iLa (poiyoiu) 

po 20 złr. w a. • • • 
Waldsteia po 20 i W m- M 
Vindisohgraa pc 20 zł. m.k

Dewizy 3-miesięczne.
Beri ' 00 mark . • • •
Iraurffnrt .W mr-k. . . 
Han >«rg 100 n i r i  . . . 
Londyn 100 (nr iztorl. . 
Borys 100 toaakCw « . .

Ito w

96 25 

ICO 50

100 40 

100 80 

92 10

114 
88 60 
?3
19
20 76 
28 50

85 26

61 ?5 
28 51 
*7

24 25 

88 5

68 26 
5& 25 
68 26 

119 20 
47 l i

98 76

101 

100 70 

lOO 70 

92 40

174 25 
89 -  
24 -

21 25 
4

89 26 
B5 76

62 25 
24 
47 50

25
B

68 85 
68 86 
68 85 

119 80 
47 25

F O C I a G I  k o l e j o w e
p o d ł u g  l e g a r n  l w o w s k i e g o  

prxyekedz<t do Lwowa:
Z KRAKÓWL. o gfedz. 6 min. 40 .ano pociąg pospiw  t ; 

e godzinie 9 min. 27 .rue. Ć. pociąg nar owy, o go­
dzinie 11 mm. 2Q *tr d południem mięsza^j.

Z CZEBNIOWIKC- o jo o n a s  0 min. 0 wieczór poc %g 
porpieosny; o godz 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godk 8 nus 53 po połndnin pociąg mięszany 

Z PuDWuł-OCZfSK: na dwc.zoo •  P v l » u .2 1 u godzi- 
a±fl 8 adn.18 rsei i o gedz. 3 min. 56 popołudniu 
poeiąg mięzzany.

Z PODWOłrOCZY8Ł r*. dworzeo główny lwowski o go- 
d* i io Ig wir 30 wieczór oełąg pospieszny, u go- 
ddnio 3 min. 50 rano pociąg oso] owy, o godzinie 4 
min. 12 po poładniu pociąg mięszany.

i i* ji iń 4: SSffl
L w ó w , z Izby handlowej, 6 października.

I. A k c j e  z i  s z t  u s. ę 
(bez kup bieżącego).

Kolei g*lic. Itarola Ludwika . 316 319 —
Lwowsro oferniow -Jtask. 1 0 50 1:4  —

Iisiku kypot gaik, pc 200 tir. 304 50 iOb —
kredy t  g^bc. po f m  złr 217 252 -
IL L i s t y  z a s t a w n e  za li* , zh. 

hec kup bieżącego)
99 70 lftO 70 
31 40 92 70

P r z y j e c h a l i  dnia 6. października 1882.
Hotel ŻORZA: S. hr. Badeni z Branic. A. 

ks. Lubomirski z Miżyń.a, J. Jabłonowski z Za- 
g i oździa. A. Trzeci es ki z Polanki. S. Augustyno­
wicz z Seeptyc.

Hotel EUROPEJSKI: Minister Dr. Dunajew­
ski, dr. Korytowski i A. Jnwor. ki z Wiednia. J. 
Heypthnm z Czermowioc. E. Kran* z Pesztn. 
bafir z Hamburga.

Hutbl LANGA: J, Poper z Wełd&irza. 
Martena ż Beiiina. Dr. Wróbel z Czei nio wiec.

Hotel ANGIELSKI: W. Kraszewski z Choro- 
browa, Z. Słonecki z Jnrowic. S. Mielęski i F. Hić- 
kiewiez z Królestwa. K. Podlatzeczi i Dr. L. Po- 
gliss ze Złoczowa.

Hotel WARSZAWSKI: A. Biiiekman z Maj 
niozn J . Czasek z Boś nii.

J .

M.

Teatr hr. Skarbka.
W piątek dnia 6. październiki, b. r.

Pe rnz drogi*

J O U R -F I X E
komedja w czterech akiach, przez H. Burgera.

fefc 70 100 70 
87 75 88 75 

101 85 102 85
1(2  —  

99 15
161
£8

101 50 >.03 
£5 m  

10U zh

złr.
29 50 100 50

Tgw kred, gili” 5 pińt. w. n.
»t ». r  4 :f ,
, t; *  >t Okres
1 >3 i> 4 ,, „ .

i,oku hy>. gafie, 6 p rat . . .
35 !t SI ® :i i 0 Za P”.
V J» łi> sł • *

Galie. Za i. kred. włose. C preh
‘1 li . i. : 15 ® J1

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz kred. Zafóadu 

dla Galicji i Bnkowrny ® pręt,
IV. O a i i g i  za 100 

fndemnizaoyjne guli^yjafc* ,
Obligacje kounn Zakl. kr. wl. 67 . 100 — 101 50
Poźyezka kraj. z r  1875 po %% 101 — 102 50
Luny miasta Kłakowa . 19 50 Ul 5C

„ „ gtuufiławcwa . 23 50 95 60
V. M o i t l j  

Dukat kolendarsid , . 5 55 5 65
„ cesarski , , . 5 5 67

Napoleondor , . . 9 *1 9 51
Pófiłaperjał rosyjski . 9 69 9 79
L r 651 rosy Bki sr o rrj . . 1 Si: 1 62

papiarowy . . 17 1 19
100 m n  i  niemieckich . , 67 75 68 70
Srerro . . . . — — —•
Kupcny w srebrne .    - -

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń d. 0. Października 1882 

godzina 1. minut 45 popołudniu.
Lusy kredyl >we 174.— Węgier, kred. ak 303.50

Jutro w sobotę dma 7. października b. r.

B O O C A C I O
opera komiczna w 3 aktach, słowa F. ZellaiR Genće. 

Przekład Segictyńskiego. Mocyka Souppego. |

Anglo-Anstr. 126.- 
Kolej Kar. Lud. 317.— 
Kolęj połnd. 143.40 
Kolej Elżbiety 212.75 
Węg. Nordostb. 164. | 
Węg. obf, p. w zł, 94.75 
Kolej siedmiog. 109.50 
Renta węg. 6°/„ 119.40 
Ros. rubel pap. 1.18.35 
Galie, indemnlz. 99.70

Unionsbank 124.20 
Nordbahn 282.— 
Kolej Alfuld. 171.50 
Kolej Lw.-czcr, 171.50 
Wied. Oomunal. 124 50 
Węg. kolej zach. 166.50 
Losy tureckie 28.— 
Bankyerein 110.80 
Losy węgier. 117.25 
Marki niemieckie —.—

Usposobienie: wzmocnione.
W iedeń , 6 października 1882 

godzina 10 min, 45 pized ołncniaa- 
Akcje kredyt. 313.80 Anglc -anstrj. 126 i-
AOlei Kor..-Lud 317.— Kolej Połudn 143 10
Cnlonsbank 124,— Napoleondor 9.46
i.osyjn banka i.18*/a U*posi,»ieiŁ.0* słabe 

Be/Urn, 5 października 
godzuu, 5 minut 10 po połndnin 

Losyjs, bank 2 )250 Akcje kt*?dyt 58 L—
sombardy 247.— GłJicyjsk c 135.50
s.o1cj Lumui. o9.50 Anst. hanz 1*71 85

Przewielebnemu duchowieństwu, przy- 
jKiołom i kolegom, jakoteż wszystkim 
znajomym i szau. publiczności, którzy 
dnia 4. b. m. oddając ostatnią przysłu­
gę ś. p. nieodżałowanej żonie mojej 
A n n i e  z N i k l a s ó w  S l a d k o w s k e j  
odprowadź h drogie mi zwłoki na cmen­
tarz Łyczakowski i dnia 5. uczestni­
czyli na nabożeństwie żałobnem, odpra- 
wionem w kościele św. Anny, składam 
za ten dowód uczucia i uczczenia pa­
mięci zmarłej, me naj zezersze podzię­
kowaniu Bóg zapłać wszystkim za tę 
pociechę w mem strapieniu po tak cięż­
kiej i bolesnej stracie!

Szczególniejsze składam dzięki "Wie­
lebnemu 0. Bernardynowi ks. Chowań- 
cowi za piękną mowę, wypowiedzianą 
nad grobem, i szan panom z chóru To­
warzystwa muzycznego, którzy pod prze­
wodnictwem Wiel. pana Mikulego śpie­
wem swym tak przy grobie zmarłej, ja- 
koteż podczas nabożeństwa żałobnego 
przyczynili się do uświetnienia tego tak 
smutnego dla mnie obrzędu.

Sladkowskl
c. k. radca rządowy i dyrektor 
rnchn c. k. nprz. galic. kolei 

Kurda Ludwika.
•'"ssubtoc '.iiiuuuiiuw.
Z u n a  pierwart Caeuka fabryka perfameiji c. ł. do- 
.tawoy nadwornego Fr»io «ika Proohasti w Pradze, zo­

stała ni wystawie w Trjeście u Zi acz om nrjptarwbzym 
złotym med ilem.

Józef Kajetan Janowski
autoryzowany architekt cywilny,

i przysięfłj rze izozuawca sądowy,
przyjmuje wszelkie praoe w zawodzie architektury i bu- 
downiotwa, jak: opracowanie projektów i kunztorysów 
wszelkiego rodzaju budynków, oraz kierowniotwo, nadzór 
i wj konanie tychże, pomiary i zdjęcia z natury placów, 
oszalowania i opisy stanu budynków. — pp-v. .acczunie 
zgodności kopii planów budynków i placów i t. p.

Biuro w R ynka, liczba 3.
codziennie od godz. 8, do 9. rano i oi_ a Jo 5. popolad.

z wyjątkiem niedziel i świąt. 1—6

Pomieszkanie f,b3
ul. Kopernika, 1. 5, do najęciu od 1. października.

Dr. Klemens Dębicki,
po powroci i z Iwonicza ordynuje we Lwowie, [rz r  

u l .  K o p e r n ik a  1. *o .
od godziny 2giej do 4tej popołudniu.

i



Podziękowanie i 
polecenie

Wielmożnemu panu J a n o w i  W y-  
eta erw e , (Fabryka i skład maszyn rol­
niczych we Lwowie, nl. Gródecka, 1. 47).

Frzesełając Wmu panu równocześnie 
przekazem resztująfą kwotę, wyrażam 
Panu moje zupełne zadowolenie ze sprze 
danej mi nowo patentowanej młocarni 
ręcznej, która rzeczywiście na godzinę 
wymłaca d w i e  kopy pszenicy czysto i 
dobrze, a co zdawało mi się przy pali- 
skiem wyjaśnieniu niemożebnem.

Proszę przeto przyjąć wyrazy powa­
żania od życzliwego

E d a t n a d a  P i a s e c k i e g o  
3836 1—1 współwłaściciela dóbr.

Znajdujące się przy ul. Janowskiej 1.2.

Panopticum
i „anatomiczne muzeum*
jest otwarte codziennie rano od 9tej do 

godziny 10. wieczór.
We Czwartki od godziny 1. do 7. 

wieczór przy kobiecej obsłudze, tylko 
dla pali.

Wstęp 30 ct. Wojskowi od feldwebla 
niżej 16 ct. — Katalogi po 10 ct. są do 
nabycia w muzeum.

O liczne zwiedzenie upras-sa 
3409 1 - f  O. H E H B E 8 .

Pj przeciw gośćcowi, nieżytom, holom, 
W  ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
p[J Skład centralny w Paryżu na ulicy 
•*<! Nasra St. Mam 40, i we wazyst- 
Łs kich aptekach. 34" 1 9—?

Nauczyciel
języka f r a n c u s k i e g o

jest bardzo potrzebny w Krakowie i 
miałby w tem mieście korzystne u- 

mieszczenie. 8833 1—2

Lekcje fortepianu
g o d z in a  p o  3 5  c e n tó w  w . a

Bliższa wiadomość w sklepie 
pani Telakowskiej, ulica Grodzickich 

liczba 3. 3831 1-

Nakładem wydawnictwa „REFORMY"
W K R A K O W I E

wyszły i są do nabycia, wo wszystkich księgarniach broszury:

L e k e y f
języka niemieckiego,

i  k o n w e r s a c j i
udziela w warunkach przystępnych,

rodowita Niemka.
W iadomość w rynku, 1. 2 9 ,  ka­

mienica Andriolego, na 3. piętrze, 1. 
3831 drzwi od schodów. 1—3

najsławniejszych lekarzy w 
Europie o r d y n u j e  i po- 

świaucza 
dr. POPP* 

ś r o d k i  do s ę b ó w  
jako najlepsze z istniejących na ustną 

i  zęby
Liczne świadec- Bedalę

twa pierws. zna- I B  na różnych 
komitości med. wy s t a wa c h .
Przez 30 lat wypróbowana

Mmm woda to ust
dr. J, €1. Poppa,

c. i .  uadworn. go dentysty 
we Wiedniu, I,

Boghergasse 2. 
Radykalny środek leczą­

cy każdy ból zębów, jako- 
też każdą chorobę ustnej 
i dziąseł. Doświadczony 
środek do płakania w oaro 
nicznych cierpieniach szyi. 

Wielka flaszka po zł. 1.40, średnia 
po zł 1, a mała po ct. 80.

roślinny prossek na zęby ozyui 
po krotkicm użyciu zęby mienią- 
co białe, bez uszkodzenia. Cena 
pudełka 63 ct. 

anaterynowa pasta w szklannych 
słoikach po zł. 1.22, doświadczony 
środek do czyszczenia zębów, 

aromatyczna pasta  do zębów, 
najwyborniejszy środek do pielę­
gnowania i utrzymania ustnej i 
zębów, sztuka 38 ct, 

plomba do zębów, praktyczny i 
niezawodny środek do zaplombo­
wania przez siebie samego próżnych 
zębów. Cena szkatułki złr. 2.10. 

Poppa medyczne mydło Slotowe 
najlepszy środek, toaletowy prze­
ciw liszajom ostu dom, piegom, do 
utrzymania czystej i jasnej cery, 
na pryszcze, z*.jady, nieczystość 
skóry. Cena 30 ct. 1484 1—23 

Uprasza się P. T. Pnbli znośó, a- 
żehy wyraźnie żądała przy kupnie pre­
paratów c. k, nadwornego dentysty 
Poppa, i tylke te przyjmowała, 'które 
opatrzone są moją marką oebrenną. -ł- 

3 A łady są następujące:
WE LWOWIE : apteka Millinga, 

apt. pp. Mikolascha, J. Biionra, Zygin 
Ruckera, Jakóba Pip*sa K. Krzyża­
nowski, H. Blumpnfeld apt.,, K. Strzy­
żo wski, M lCbller i A. Sklepiśski apt., 
bracia ^ązęyscy, Wł. Tepą, K. Bąłęr 
& Lton. Fr. Skalski A Leon. W KRA­
KOWIE: J. Traucajński apt., J. Feńz, 
W. Kotainy, E. Stockmar apt., N, Redyk 
apt., W Bełzie p. Hrrmak, w Białej p. 
Józef Krius i E. Keler, w Bóbrce A.' 
Międlięki apt-, w Bochni F. Reiss i p. 
Niedzielski, w Brodach p. GrUnspan i. 
M. TL Fręnzos, w Brzeżanacb p. B. Fa- 
denheoht, w Buczaczu p. C. Lewicki, 
w Bnikn p. Engen y Wysoczaśski apt, 
w Dobromiln p. Grotowski apt., w' 
Drohobyczu p. Dobrzjpięcej, apt, i Ł. 
Bayer, w Grybowie p. Muszym ki, w 
Husiatynie p. Czerski, w Janotowie p 
Lachowicz apt.,' w Jarosławiu J. Rohm. 
apt., w Jazłowcu p. Twardowski apt., 
w Kołomyi E. Stenzel apt-, w Krynicy 
p. M. Nitrybit apt., wiMonasterzyskach

LŻarski, w Nowym Sączu p. Koster- 
wiczowa wdowa, Ig. Garan, S. Licht­
man, w Oświęcimie J. Gncysieoki apt., 

w Przemyślu Fr. Nahlik, api, p. Gaj- 
deczka, p. Kozłowski i p. MachaUki, 
W Przeworsku p. Switalski apt., w Ra- 
dowcach p. B. Teichtnann, w Rawie p. 
Jan Distl aptekarz, w Rzeszowie B. J. 
8ob*i.ter i syn i Kalinowski ant, -w 
otynborze J. łu iegsełaen 4jlt., w Sano­
ku J. Zarewicz apt., w Stryju p. Drą- 
gowskt apt. i p. Ji D. Nussenblatt, w 
Sądowej Wiszni W. Włodzimirski apt. 
w bzozujowie. V?, Hęiną apt, w Tarno­
polu 1J. Jaferógiewicz apt. w Tarnowie. 
Ł°&»nk ajpl., p. W. T. A. Wielogórski, 
w' Wadowicach p, Foltin. w Zaleszczy­
kach p, ifyjfrębiki, w Zolowi p. liah-, 
lik; w Stanisławowie p. Aipirowip* apt,,

• w Żywca p. Blnmenthal apt.,

Zupełoie świeży transport 
c e  z b l o r „  s n a j  o w e g o  1 8 8 *  r . ,

prze wy bornej
przez „Suez“ sprowadzanej

e r b a l y
chińskiej,

mianowicie; Cena za 
*2881 3—? pół kilo

Nr. 0. ma 8SAM-PECCO- MANDA- 
RINnajprzedniejsza mie- 
szanea aromatyczna zł. 5 —

1. „TA8ZU" Perła Chin, żół- 
to-kwiatowa n 4.10

2 „JUNTOJCZAN PECHA", 
biaiokwiatowa . 4.

3. NANDŻY V czarna mocna „ 3.20
4. 80UCH0NG mało narkot. 2.80
5. CONGO fam. dobr. B 2.—
6. PROSZEK herbaciany „ 1.60
7. WY8IEWKI z najlepszych 

herbat „ 1.70
8. 80UCHONG najprzedniej­

sza w oryg. drew. skrzynk. _ 4.—
9. 80UCH0NG pow. nawagę „ 3.60

10. CZARNA KARAWANO 
WA Wereszczenki, funt roB. .  4.80

11. KWIATOWA karawanowa 
Wereszczenki funt ros. „ 6.— !

poleca i rozseła handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku, 1. 4*

0 Abdykacji politycznej g
napis&ł J. G. — Ce. a 30 zł.

Sumy ga licy jsk ie

flki

( S p r a w a  I n d a m n i c a e y jn a )
Cena 80 ot.

Polityka Stańczyków
Cena 30 ct.

Dochód z ostatniej broszury przeznaczony w połowie na teatr d<1 
w Poznania, w połowie na Towarzystwo weteranów polskich zr. 1811.

:x:
Założoua 
r. 1679.

- f r
C ,e * \ t bV

^ & *v 
■ & #

. #

&

FABRYKA
przednich 

holenderskich 
L I K I E R Ó W

Skład fabryczny: 
we W 1 E D H U I ,  I .  f i o S  J m a r k t  4 .

Dla dogodności P. T. pnbl.czncś-ń można tych 
prawdziwych likierów nabyć także w znanych 
hardlach znaczniejszych.
S n tfH M l -J U H a m M H B B U B E H B B H B B B

Józefa Ratki
w Rynku, 1. 14, przyjmuje do roboty

hafty i białe szycie
wszelkiego rodzaju na maszynie, za­
pewniając staranne wykonanie w szyst­

kich zleceń w najkrótszym czasie.

Specjalność. Przenośna ab' 
s z a r n f a  u a  o w o c e
„Phónii".' Wielokrotnie 
premiowana. Nieprześoi- 
gnione rezultaty przy 50% 
oszczędności czasu a 700», 
oszczędności paliwa w po­
równaniu z innemi tego 
rodzaju przyrządami. — 
Wszędzie ją można usta­

wić i służy uua do suszenia owoców, ja. 
rzyn, mięsa (ryb), konserwy, zboża, w o 
góle do wszechstronnego użytku. Dostarcza 
jej c. k. uprz, fabryka maszyn K r a u s s  
Jk O n p  we Wiedniu, (Wahring). Pro 
spekta gratis i franco. 2724 1—5

M. F r a n z a ,
salon mód

w WIEDNIU, GRABEN Nr. 28.
2 eobody, 3 piętro, drzwi nr. 18., wyko­
nuje n a d e r  w y k w in t n ie  t o a l e t y  
d a m s k i e  od 4(ł zł. i wyżd i wysyła 
za zaliczeniem. Przy zamówienia uprasza 
’ię nrzyslaó odpowiednią suknię lub do­
kładną miarę. Przyjmują się do wykona 
□ia wyprawy ślubne. ’ 3669 2—6

Codziennie świeże transport

w in o g r o n
f e s l a w s h l c h ,

na funty i w koszykach oryginal­
nych po 10 do 12 funtów 

poleca najtaniej
H A N D E L  K O R Z E N N Y
U .  C a i G E R A

w  R y n k u ,  l .  4 0 .

%rpłac<5 temu, ktobj
używając RSalęra wo 
4y do u st  i  sębów, 
flaszka po 86 ct znown 
cierpiał na ból sębów, 

Inb na nieznośny odór z ust.
W .  R o o l e r a  s y n o w i e c ,  

Wiedeń, I. Regieranĵ igasae Nr. 4. 
Prawdziwa do uabycia w« Lwowie w 

•p* Zrgm Ruckera, w Kutach, w aptece. 
3612 1 - f

Bawełnę nych kolorach, 
3 - , 4 - , 6- i 8-drutową,

Riałą nić 4 drutową (króluwską),

Bawełnę białą
i w różnych kolorach do haftu, pod- 

wlękanią i haczkowania. 
Najprzedniejszą nió białą i w kolo­
rach C la r c k a  180-m tr. do maszyn;
Nić białą Marschall ar gielską do 

• ręcznego szycia; taśmy, 
tasiemki, jedwab czarny, igły, druty, 
szpilki, guziczki niciane i płóeienne 

poleca pod gwarancją 
,za najprzedniejszy towar i sumienną 

cenę
1 Handel płócien, bielizny sto­
łowej i towarów mieszanych
K O W A L S K I  i  M E Y E R

L w ó w ,  R y n e k ,  1. * 6 .
2374 i - 1

MtlfA

Nieustająca wystawa

dojrzale i słodkie, świcie ze. szczepu, 
także jabłka i gruszki najlepszych gatun­
ków po 1 zł; 50 ct. erzećby świeża 1 zł. 
£0 ct., wysyłam w 5 kil. koazaoh pocz­
towych włącznie z opakowaniem i  franco 
do każdej stacji pocztowej.

Edward Rlttinger,
W e r  s ch e t t  (Sud- Ungam)

Ezport wszelkich gatunków wic czer­
wonych i białych.

3101 3 -1 5

w e L w ow ie ,
n l l c a  A k a d e m i c k a ,  l i c z b a  3 . 

-  W s t ę p  w o l n y ,

L & C. Hardtmuth.

!Aa raty!
do sprzedania: FO R TE PIA N  N y ­
żowy P I A N I N O  —  KASA.,ognio- 
trwała i MEBLE dębowe z NIKŁO- 
WEM okuciem do jadalnego pokoju 
we Lwowie, Rynek 36. II. piętro. 
3077 1 - 6

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i  K. Groinan.'

S A I N T f R A P H A E L ^

,  Wino Saint-Rapnael ze znanych win jest najbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiąjące, wzmacniąjąęe i toniczne Przyjemne dla żołądka, sta­
nowi nieomylny środek pokrzepiąjący dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzba- 
wienniej działających ha zdrowie. — Doza zwycząjna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka lego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem *

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera i  w magazynach win.

E i p o r t . : Cle Propw du Vin deSt-Raphael, a Yalence (Dróme), France.
W handlu Stsnisława Markiewi«za|wofLwowie.

Ogrodnik Niemiec
w sile wiehu, w każdej gałęzi ogro­
dnictwa praktyczni^ i teoretycznie 
wykształcony, mogący się wykazać 
ehlubnemi i dobremi świadectwami 
wielkich domów, poszukuje od Igo 
grudnia 1882 r. posady. Na łaskawe 
zapytanie z grzeczności, odpowie pan 
J ó z e f  i i r z s y z  w Moszkowie poczta 
Sokal. 3814 1—4

r  K A R A
najwyborniejszych gatunków, czysta, 
silna, aromatyczna, niezabarwiona
nowego zbioru,

w balonach po 4% kilo net'o wagi. 
Wysyłki pocztą za pobraniem do 
wszystkich miejscow. Austro-Węgier. 
3158 Za k i t o  netto 1—8 

a opłatem eta 1 franco 
Perłowa Ce,lwi uajl. brun. zł. 1.98 
Perłowa Manilla, wyb. łag. „ 1.65 
Ceyion prima, brunatna „ 1.70
Sfoeca u f  ryk doskou. „ 1.54
Mocca, prawdz, arabska „ l.i4  
Cuba, gr.-ziarn ciamn.-z.ol. „ 1.80 
Menado, złota -żółta, najd. „ 1.60 
Domingo, wybiana ,  150
JaWf : wyśm. jasno zielona „ 1.44
Santos, mocna, wyborna > 1.36
Rio, mocna i dobra „ 1.30
Jamaica, smaczna „

K. M A1TI w Tryeście.
MS /.WilBfflM

Aniela Dziadoszy
przeniosła swoją

r K A C O W j S r i E J

SUKIEN DAMSKICH
z uii‘-y 8Iarbkowskiej liczb i 6 do

Gmachu Teatralnego 
III. p i ę t r o  .Nr. 91

Przyjmuje w s z e l k ą  krawiecczy.nę 
damską.

Robot, sukni zwykłej 4 zl.
„ ,  sfrojnej 5 zł.

Robota sukienki dzit-ci maj od zl. 1 
do 3 zł 33 3 1—13

Owoce suszone
b e z  d y m n i

1 kilo jabłek obieianyoh krajanych i dry- 
lo i-aiycrj 50 ct.

1 kilo g r o s z e k  obieranych i prasowa 
nych 70 ot.

I kilo w i ó r ó w  z jabłek 70 't.
1 kilo g r u s z e k  w luo o . 3!) ct.
; kilo jabłek w łupach 20 ct. 
wlączuie z ooakowanieui i franco w wo­
reczkach po 5 kilo do każdej ffecjr pocz- 
towij rozsyła L . K .  w P . s t y b l u  po 
izta w miejjcu. t8  5 1—10

L a l k i
w strojach narodowych i w płóaienkaoh 
krajowych z Andrychowa nkostinmowane 

staraniem mei firmy.
Wszelkie Zabawki

dla dzieci w kraju wyrabiane, które od 
lat kilkanaście prowadzę jakot ) : wóz: cz- 
ki, taczki, g-.rnitnry do ogrodn, sersa 
koła (jeu d« grace), komody szafy, kre- 

densa, łózeczka, kołyski itd. 
Zabawki Froebla, Gry towarzyskie 

poleca Magazyn

Karoli Langa
we Lwowie, przy u 1. Halickiej l. 6.

Apteka
w  P otoku Złotym
jest do sprzedania wraz z pięknym 
placem objętości morga grnutu przy 
głównym gościńcu .— Bliższa wiado­
mość u właściciela. 3827 5 — 2

K u r a c y j n e

W i n o g r o n a ,
F e s l a u  i B a d u n e ,  świeże i, 

dojrzałe najszlachetniejszych jakości, 
opakowane w koszach po 5 kilo brutto 
2 zł 50  ct. wraz z koszem i opłatą 
porta, wysyła za zaliezeuiem lub na­
desłaniem gotówki. 2691 1—2

Anton R;ess
w Badtn  pod Wiedniem

Rad. S&cka
patentowane 3 i 4skibowe 

P Ł U G I
poleca i dostarcza sychło 

jeneralay ajent
Jullus Carów

w Pradze (Czechy.)
2650 16—38

Y o t r o  o t w a r t y  w e
ulica Teatralna i. 7, vis a vis Katedry

skład w
z Fabryk i Dóbr

A lf r e d a  Hr. P o t o c k i e g o
poleca z Fabryki Łańcuckiej ;

JE.

f i e i p s ś r c d n la  1 ^ , ,  „ T łT  
w y s y ł k a  K ł ł w y  

a  H a m b u r g a
w woreczkach o 43/, kilo wagi netjo z o 
platą porta i opakowania za pobraniem 

lnb gotówką.
1 kilo

Mocca, prawdz. arab\ szlach. 1 zł. 65 ct 
Merado oięika i szlach. . i  zł, 25 ct. 
Ceylon, aromat, i silna . . 1 zł 10 ot. 
Java, ziarnitta wyborna . . 1 zł. — ct. 
Campinos, nader mocna , 92 ct.
Santos, smaczna i wydatna 8>) ot.
Balna dla dobrych ładzi 68 ct.

P n y w ó i  1 w y w ó z  k a w y  
Hope z Hamłłurga

48J 1—2

Likiery, Rosolisy, Hontuszówkę, Rum i Spirytus rektyfikowany we flaszkach, 
tudzież wódkę kolońską, LewandoWą, Cedratto i Portugal we flaszkach,

flakonach i flakonikaoh
po najumlarkowttńszyeh cenach. "W

Galie. Bank kredytowy!

4°

we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 
wydaje — począwszy od I. stycznia 1881

0 m

:

2 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się

a iy g n a ty  k a so w e
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881

będą oprocentowane t y l k o  po z 30-dniowem wypo­
wiedzeniem.

Lwów dnia 1. styczma 1881.
D y  r e k c j  a.

Przedruk nie będzie opłacony.
I l f l — M M —  t — H i M M i  — M l  i M I M I M

:
i
i
:

i

Loterja tryesteńskiej wystawy.
1. Główna wygrana w gotówce zŁ 50000

2. Grłówna wygrana w gotówce *ł. 20000 
3. Główna wygrana w gotówce zł. 10000

I dalej
jedna 10000 zł , 4 po 50j00 zł., 5 po 3000 zł., 15 po 1000 zł., 30 po 500 zł., 50 po 300 zł., 

50 po 200 zł. 100 po 100 zł., 542 po 25 zł. razem

[ iOOO wygranych w ogóle 2M&.550 zh
prócz tych wiele innych wygranych mniejszych przedmiotów darowanych przez wystawców.

Cena losu 50 centów.
Z a m ó w i e n i a  z d o ł ą c z e n i e m  15 ct. ua wydatki pórtoriÓw należy adresować do :

Lotterie-Abtheilung der Triestęr-Austellung
Piazza Grandę Nr. 2, w Tryeśc e. sssi 2-10

P la s te r  T hapsia!
LE PERDRIEL-REBOULLEAU

jedynie p rzy ję ty  w Szpitalach j
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny ] 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCHA WEK, PŁUC/CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.

Dl& uniknięcia narzekań slusnie zarzucanych 
plastrom naśladujęcym Thapsia Le Perdriel- ) 
Reboulleau wymagać należy we wszystkich I 
aptekach, rysuuku i podpisów powyżej umiesz- 
ezoaych,

(poeiwórnie zmniejszonych).
S kład  we Lwowie w aptekach P . Mikolascha 

i Krzyżanowskiego.

UPlęć medalów
ŻnaK«aait«

zasługi i list
; ^ow odiooio ł pow«»«c»ni sanaui* . ja k ie  i j i k e l j  

WŁOSY, . B i .w a l . j ,  —nie poaanin de pab ltc rne j w Jadu^eśc i; U

N ąJ«  a w m e j s z e

P IfiC E
do regulowania 1 

napełniania
R. G eb u rth,

c. k. nadw, maszynisty 
są do nabycia

we Wiednia,
V I , K n i s e r a t r .  7 1 .
Ilustrowane cenniki gra­

tis i fra^cę. 2837 8 20

pochwalny!!
r je  w y r» b , NA

P I L I P T O N
««(e i re d k e  o d iy e k e j, pi«i-w«tLr  berw o.j— C«n» t U k . i i  1 t l .  60 e t.

~  W A L E N T 1 N  I s
aąJsllBiejiM  w«ind»i.ie w lo tó w  w  przeeiagn ilwocl. tyg >dui w < tr iy » a ie , cebulki w ło s ł-  

a , «tt>» 1 t r o l l a  w lo tó w  pobudsa. M lejtea w y l j . i i t e  n .e p i.o -
dbwui«t4« jiwd- dr.iaYunKłia togo środka pokrywają ni* plokayaa w lo t* * . Całv flakon ?. s t. 

Pół flakonu 1 t l .  60

= : = ■ :  N I G B E T 1 N A .  =  =
P» dtagiew dośw iedcirnm  ndało aie ml wyn»le4< ry b o rn , śreilsk do na tyck M iu tew on  
farbowania w te .ew  aa trw ały i pi^kn, kolor t . m ,  lob eieMoy; leet <m cnpotnie ni“ - 

■ ikod liw y I w ca .to .ow an ia  bardzo proety, — Cena 1 itr .

Olejek tanino wy, 2?eir- cKuieml,.'ioe“*eDi*ip*i)a<1" vt0'7 d“por*"s tn . — F ląken ik  
WEMscnia cubnlki w łosuwcPomada chinowa, whł4,. _ słolk M 

)da atWoc
i lapob iaga  w ypadan ia

H t p f i s l r i l .  d*. » » y » ,ani* wł»»4w, lap eb iec a  tw e r ie n ia  ale ta p ie ia .  n iy - 
a i C U O A U ,  e trw e la  barw ^ i połyak ly eh ie . — Klakon HO c i, '

J.  I H i y . d L T O ^ ^ I O Z ,
2086 l —V magister farmacji i chemik sądowy.
we LW OW IE ul. Kopernika 1. 3. u p. Bystrzonowskiego ul. Halicka 

i F ilii w Krakowie Sukiennice l. 20. 
oraz -wo wszystkich pierwuzorzędnycl) aptekach i s klepach do nabycia.

Główne sk łady n* p row inc ji: w Brodach a p. W ilkowakiegA, w B n cz .can  n p.
M uller*, w  BrEestBach a  p. M illera, w  Przemyślu, w  ap t, p N ahlika, w  Jaro sław iu  w  
ap t. p. W isłockiego, w Sam borze w  ap t. pp. M aresch i i A lek siew ic ra , w  Podhajcsck w  
ap t. p. K tszy k ie w ic ta , w S try ja  a p. WTysoczańskiego, w  Kolomyji w ap t. p, S tenz la , 
w  Urokobyczu w  apt. p. R aczki, w  H usiatynie  w ap t, p. C zerskiego, w  Podkam isuin 
a  p. Koncewicz*.

■. «w< w singlu i »>v. tffutimta**!

A S T H M E
Dusgnosc, 
chrypka

   „ kataiy,za-
i wszelkie cierpienia kana­

łów oddechowych ustępują po użyciu 
RUBH K  L B Y A S SB U R A .

W s n f-  
ki« cUr- 

pleniA
nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek anti newral gil nyoh 
Dra OKONIBR

MEYRALGIES

W  Paryżu, Skład główny w Aptooe pana Levam aear, rua de U  łłotnale, t ł . 
Doata* motn* wo wir.ystklch głównych aptekaoh.

I U MBHMłMBŁJUjaMmaLa itŁidW
•“ M 1 ' ' ' •  '

Pełnej krwi angielskiej

skopy rozpłodowe i bezrogi
bczpoś e nio z mtjlcpszyoh angielikioh obór zarodowych sprowadzone, do­
starcza ryc ło po miernych cenaoh 3518 1—3

J o h n  H. mLoline,
Zucht- und Nutzweh Depot, we Wiedniu, 

Neu-H etzing, Lainzerstiaiso 42.
iiłiimaifciBaiWE— —gooo ' O O O & G O O O l

K antor w ym iaaj
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  1  m o n e t y

pod warunkami naj przye tę pniej szemi.

i'|« L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
jekoteż

premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. l . l ip c a  1868 (Dz. p. P. X X X V III. N. 9 3 )  
i  najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 

|  w^ęh na kaucje służbowe i wadja —są w tymże kantorze do nabycia.
W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­

cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3 T4i  l — f

Odpowiedzialny redąktor Dobrzłińdki. Z drukami „Gazety Narodowej u


